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miesięcznie . m 


Upraszamy 0 wczesne przesłanie prenume- 
raty, aby szan. prenumeratorowie nie doznali 
przerwy w przesyłce. 


LWÓW d. 4 listopada. 


(Leroy-Beaulien o ruchu anarchicznym we Francji. 
— Bieżące wiadomości przedlitawskie, — O ży- 
dach we Węgrzech.) 


W ostatnim numerze czasopisma L'Econo: 
miste Franqais znajdujemy nader zajmujący ar- 
tykuł o teraźniejszym anarchicznym rnehu we 
Francji, pióra słynnego publicysty p. Leroy- 
Beaulieu. Zajmującym ten artykał jest głównie 
z tego względu, ż8 do wielu znanych już przy- 
czyn, które socjalizm stworzyły, dodaje autor je- 
szcze jedną, zwykle lekceważoną lub nważaną 
za niewinną przez najsumienniejszych nawet psy- 
chiatrów i psychologów społecznych — miano- 
wicie, lekkomyślną krytykę politycznego i spo- 
łecznego ustroju, prowadzoną przez kandydatów 
poselskich w ich wyborczych mowach. 

Posłuchajmy jak p. Leroy-Beauliau uzasa- 
dnia swą tezę. 

Opuszczamy wstęp, w kiórym autor prowa- 
dzi dzieje socjalnego ruchu od r. 1871, to jest 
od ezasu instalacji rzeczypospolitej, aż po dzień 
dzisiejszy, przedstawia, że między socjalistami 
jest no walczących ze sobą stronnictw, 
frakcyj i kółek, wykazuje jednak, że na tem 
wewnętrznem rozbiciu obozu socjalistycznego 
wielkich nadziei budować nie należy, bo jeżeli 
nie w zbitym szeregu, to za to tyralierskiemi 
czwórkami potrafią socjaliści rozstroić dzisiejszy 
społeczny organizm. I dalej tak pisze: 

„Z całego tego chaosu socjalistycznych frak- 
cyj i frakcyjek wyłaniają się dwie główne sek- 
ty, jedna pokojowej propagandy, druga — gwał- 
townej, dynamitowej. Pokojowa sekta walczy za 
pomocą wyborczej agitacji i zmów. Ale te zmo- 
wy francuskich robotników nie są podobne do 
strejków, urządzanych przez robotników angiel- 
skich. Angielscy, kierując się ideami praktyczne- 
mi, stawiają sobie zawsze jakiś cel określony ; 
np. w chwili, gdy cena węgla zaczyna iść w gó- 
rę, żądają podwyższenia swej płacy o 30 pre. 
Francuscy natomiast żądają wszystkiego od ra- 
zu, i podwyższenia płacy i zmniejszenia godzin 
roboty. Więc kiedy angielscy osiągają cel zamie- 
rzony; francuscy, stawiając wygórowane żądania, 
osiadają na lodzie. 

Obok tej pokojowej sekty rozwija się coraz 
bardziej sekta dynamiśowa. I ta jest bardzo stra- 
szną, jakkolwiek może nie jest ani tak liczną, 
ani tak niebezpieczną jak dynamitowa sekta ca- 
ratu. Ale myli się ten, kto mniema, że działal- 
ność dynamitowej sekty złagodzoną zostanie 
przez wyższą kulturę i wrodzoną miękkość cha- 
rakteru francuskiego. Od pewnego bowiem cza» 
su Fraacazi w ogóle poczynają dziczeć. Zarówno 
własne jak i cudze życie zaczynają lekceważyć, 
zarówno zabójstwo jak i samobójstwo zaczyna e- 
pidemiczne przybierać rozmiary. Kiedy pierwszy 
raz usłyszano mordercze pogróżki na pablicznych 
zgromadzeniach robotników, poczęto się śmiać. 
Dzisiaj już nikt nie Śmieje się z dynamitu, a ka- 
żdy „mieszczuch* (bourgeois) dostaje mimowoli 
gęsiej skóry, kiedy z galerji przysłauchuje się 
mowom socjalistów na ich publicznych zgroma- 
dzeniach. ` 

„I mowy te skutek swój odnoszą. Pewien 
robotnik, nasłachawszy się ich, przyjeżdża z 
Rheims do Paryża z pistoletem w kieszeni a z 
postanowieniem w głowie — zabicia Gambetty; 
ponieważ go nigdzie spotkać nie może, więc za- 
bija jakiegoś spokojnego mieszczanina, mającego 
w bntonierce kokardkę legii honorowej.  Nieza- 
wodnie człowiek ten był warjatem, ale niebez- 
pieczeństwo jest w tem, że takich warjatów ma- 
my dziś już legion. W Roannie wybucha wkrót- 
ce potem strejk, — a jeden ze strejkujących 
zabija baz żadnych indywidualnych pobudek je- 
dnego z fabrykantów. Powiecie że był to także 
warjat. Następują wypadki w Montceaux-les-Mi- 
nes. Dynamit wastosowywany jest na wielką 
skalę. Optymiści uspakajają się. To rzecz dro- 
bna, powiadają, dyrektor był klerykałem i kle- 
rykalizmem swoim wywołał całą tę sprawę. Ale 


DWA TEMPERAMENTY. 


(Ciąg dalszy.) 


Gdyby uważniejszym był przy swojem wyj: 
śeiu, gdyby mniej o żonie i synku swym my- 
ślał, byłby spostrzegł, że w chwili, kiedy klu- 
czem w zamku drzwi swoich wiercił, taż sama 
dziewczyna, w szarą suknię nbrana, wybiegła na 
korytarz i pilnie cudzoziemca obserwowała. 

Resztę dnia zeszło mu na włóczędze. Wie- 
czorem przechodził przez plac du Chatelet, tłumy, 
cisaące się do dwóch tutejszych teatrów drogę 
mu tamowały. 

m je i przeszedłszy most, wkroczył na 
boulevard du Palais. , 

Tu wesołe gromady robotników, Wracając 
ea, pracy swobodną piosenkę pełną piersią Śpie- 
wały. 

Dalej na bulwarze Saint Michel usmiech- 
mięte i zadowolone matki w koszykowych wóz- 
kach popychały przed sobą drzemiące awe dzieci. 

Wszędzie usposobienia radośne i swobodne. 
Ta właśnie swoboda i wesołość przechodniów 
drażniła najwięcej Solskiego. 

Skręcił na bok i ukryć się do swej nory 
pospieszył. Wdrapał się po wązkich schodach, 
zapal? Świecę i oparłszy się na słomą wyplata- 
ne krzesło, w głęboką popa?ł 'radumę i wspo- 
maulóniami w daleką stroaę pogonił. 


w Lyonie bomba dynamitowa rzucona do kawiar- 
ni kaleczy blisko dwieście csób, a kilku obeina 
nogi — chociaż ci nie byli już wcale kleryka- 
łami. 

Choroba więc jest, a któż ją wywołał? 
Przedewszystkiem sematorowie i deputowani. Oni 
bowiem od trzech lat jeżdżą po całej Francji i 
trudnią się tylko tem, że wzniecają wśród ludu 
niepokoje, budzą jego namiętności, szerzą roz- 
brat między obywatelami, dyskredytują istniejące 
instytucje, dezorganizują machinę rządową i za- 
szczepiają ludowi socjalistyczną ospę. Dzisiejsze 
mowy wyborcze podobne są do griiaderskich pro- 
spektów wszelakich szalbierczych banków. Sena- 
torowie i deputowani urządzają między sobą Wy- 
ścigi w wynajdywaniu motywów do skrytyko- 
wania tego co istnieje, w wymyślaniu argumen- 
tów dla twierdzenia, że „wszystko jest złe, zgni- 
łe, zbutwiałe*, że „wszystko należy zreformo- 
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Narodni Listy podały z Wiedńia d. 1. bm. 
telegram wielce alarmujący, według którsgo 
„rząd zdecydował się, rozwiązać Radę państwa 
po załatwieniu najpiinisjszych przedłożeń, ale 
pod warunkiem, jeżeli dojdzie z prawicą do zu- 
pełnego porozumienia tak względem programu 
jak i zadań nowej Rady państwa, i jeżeli bę- 
dzie całkiem paway zupełnej przychylności pra- 
wicy. Przed przeprowadzeniem nowych wyborów 
nie będą podjęte żadne zmiany ani uzupełnienia 
w gabinecis; gabinet dopiero po wyborach urzą- 
dzi się odpowiednio do nowej większości. Wyko- 
nawczy komitet prawicy niezadługo zbierze się 
we Wiedniu i będzie się co do tych spraw po- 
rozamiewał z rządem. Znakomitym przewódzeom 
tego komitetu znane są zamiary rządu, jak nie- 
mniej też stałe jego postanowienie rozwiązania 
także sejmu czeskiego. Jeżeli, o czem się zresztą 
nie wątpi, dojdzie do porozumieńia między pra- 
wicą a rządem, wtedy rząd zwinie swój sztan- 
dar „stania ponad stronnictwami" i zamieni się 
się w rząd prawicy.“ 

Nie podaliśmy wczoraj tego telegramu, gdyż 
zawierał rzeczy, o których się nie zawiadamia 
ludzi zbyt gadatliwych, do jakich należy ów ko- 
respondent Narodnich Iistów ; cały zresztą te 
legram nosił na sobie tylko cechę. kombinacji. 
Jako taką też i jako całkiem mylną ogłasza tę 
całą wiadomość wiedeński korespondent Politiki 
ze źródła autentycznego, dodając, co już zresztą 
i my donieśliśmy jako rzecz pewną, że tylko co 
do sejmu czeskiego, rząd postanowił go rozwią- 
zać, als kiedy to ma nastąpić, ministerjam jë- 
szcze wcale nic pestanowić nie mogło. Dalej do- 
nosi korespondent Polittks : 

„Niemniej też wszelkie wiadomości do 
rozwiązania Izby posłów są conajmniej 
wczesne, gdyż w radzie ministrów choćby tylko 
w zaszdzie nie dotąd mie postanowiono w tym 
względzie. Czy rozwiązanie nastąpi, to zależy 
od przebiegu nadchodzącej kampanii rajchsrato- 
wej i od rozmaitych wypadków, których nawet 
koła rządowe nie mogą narazie wywróżyć. Na- 
turalnie też i wiadomość co do nzupełnienia ga- 
binetn po rozwiązaniu Izby posłów, ma na teraz 
wartość wielce problematyczną.* 

Wczoraj miał cesarz przybyć do Wiednia, 
aby przewodniczyć na dzisiejszej konferencji mi- 
nisterjalnej, a może też zarazem z powodu przy- 
bycia d. 2. b. m. w. ks. Włodzimierza do Wie- 
dnia. 

Bardzo ponura było wiadome już nam ze- 
branie ceentralistycznych wyborców miasta Lu- 
blany z d. 31. z. m. Z szczegółów, podawanych 
obecnie przez dzienniki centralistyczne, dowia- 
dujemy się, że całe niemal zebranie było złożo- 
ne z emerytów cywilnych i wojskowych, — nie 
mogło przeto być „około 150 wyborców“, jak 
podają owe dzienniki, bo zkądby tylu emerytów 
wzięło się w małej. Lublanie | Zjawił się nawet 
były prezydent Krainy, br. Wurzbach. .Po od- 
czytaniu wiadomej nam rezolucji (aby zaniechać 
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świeca bowiem dopalała się już zupełnie, kiedy 
puknięcie we drzwi z zamyślenia go zbudziło. 

Zadrżał eały, przypuszczał bowiem, że to 
list od żony i zawołał: 

— Entrez! 

Drzwi się nieśmiało otworzyły i stanęła w 
nich sąsiadka, w oknie dziś zrana spostrzeżona. 

Przykre to wrażenie zrobiło na Solskim, 

Zmarszczył brwi i nie podnosząc się % krze- 
sła, zapytał czegoby żądała. 

— Puis-je vous prier, mon voisin, de me 
preter des aliumettes ? 

Solecki nic nie mówiąc, wstał, podał przy- 
byłej paczkę zapałek i nie spoglądając nawet na 
nią, nazad do krzesła swego powrócił. 

Dziewczyna zZ zapałkami w ręku stała po- 
dedrzwiami, nie myśląc odchodzić. 

Solskiego obecność jej  żenowała. Chciał 
conajprędzej jej się pozbyć, a czuł, że za drzwi 
ją wyrzucić mu nie uchodziło. Postanowił więc 
milcząc czekać i nie rozpoczynać rozmowy, aby 
przez to dać poznać, że o zabraniu jakiejś zna- 
Jomości nie myśli. 
głoś "m Pup. a gc gra sig pierwsza, a 

jej był nieśmi i cy, jakby przymus 
sobie i gwałt s silawat? > rowek 

— Przepraszam pana, mówiła, może rze- 
czywiście natrętuą jastem. Przyznaję, że zapał- 
ki były jedynie pretekstem i że o co innego mi 
chodziło. Ol kilku dni obserwuję pana, widzę 
go zawsze smutnym, a dziś widziałam jakeś 
płakał. 

Ja biedną jestem dziewczyną i na wiele się 
panu zapewne nie przydam, ale możebym mogła 
mu w czemkolwiek być pomocną. Domyślam się 
że pan jesteś nieszczęśliwym, a ja, panie, choć 
młoda, wiem co to jest nieszczęście. 

Przy tych słowach coś, niby łzy, W czar- 
nych jej oczach zamigetało. 


Długo w tym stanie lą Juk za być musiał, 


przed 


ipadach na żydów. Ile na tem prawdy, 


dowej R 


stawiania kandydata do Izby posłów), wszczęła 
się dyskusja. 

P. Laschan, poseł sejmowy, wystąpił prze- 
ciw polityce abstencyjnej, gdyż uchylanie się od 
wyboru jest dowodem osłabienia stronnictwa. 
Niewiadomo zresztą, czy w innych miastach cen- 
traliści obierają politykę abstencyjną, ale zre- 
sztą zawsze lepiej brać udział w wyborach, choć- 
by kandydat miał upaść. Nie zgadza się na pro- 
ponowaną rezolucję, ale podda się uchwale więk- 
szości. 

I następny mowca, członek Wydziału kra- 
jowego Schaffer oświadcza, że tylko z wielkim 
wstrętem głosować będzie za tą rezolucją — ala 
nie należy przeoczać, że główna siła centrali- 
stów lublańskich spoczywa w urzędnikach, i je- 
żeli już ostatnie wybory do Rady miejskiej uj- 
rzeli się urzędnicy zniewolonymi uważać za Spra- 
wę polityczną, to tem silniejsza będzie agitacja 
przy wyborze do Izby posłów. P. Schrey pod- 
niósł to samo, i lamentował, że podczas gdy za 
czasów, Beleredego i Hohenwarta urzędnicy 
śmiało stali po stronie centralistów, to obecnie 
czasy wielce się pogorszyły. Poczem rezolucja 
znaczną większością przyjęta została, 

y R * 

Z Węgier, zwłaszcza z komitatu Preszburg- 
skiego i Moszońskiego (Wieselburg) nadchod:ą z 
wiela miasteczek wiadomości o ponownych na- 
tradno 
powiedzieć — że mnóstwo jest kłamstwa, to 
rzecz niezawodna. I tak żydki rozpuściwszy je- 
den telegram dość blady o wypadkach w Gois, 
donoszą następnie: „Według ostatnich dspesz z 
Gois trwały ekscesa całe dwa dni. Ostatecznie 
były wszystkie sklepy żydowskie do szezętu splą- 
drowane, i piana rycząca tłuszcza wtargnęła do 
handla bławatnego Bernarda Kohua. Będąca bli- 
sko rozwiązania młoda żona Maurycego Steina, 
dyspozytora u Kohna, chciała przeszkodzić plą- 
drowaniu, ale ją zbito, a gdy umknąć chciała, 
jakiś nieznany człowiek ją zastrzelił. Sędzia Fir- 
la i żandarmi nadaremnie usiłowali zapobiedz 
burdom, burdy nie ustawały, aż komitat zawe- 
zwał wojska, które też przybywszy wnet po- 
rządek przywróciło, Aresztowano wiele osób ; 
14 rodzin żydowskich uciekło do Nezideru (Nea- 
siedel). W Głois panuje teraz spokój.“ 

Tymczasem według półurzędowego Nemzeltu 
sprawa całkiem inaczej się miała. W nocy ze 
środy na czwartek napadła banda włóczęgów, 
złodziei i kłusowników na dom jednego żyda i 
zrabowała. Uciekająca żydówkę opryszki zastrze- 
lili, a chrześcianina (parobka), który się bronił, 
zranili.. Władza natychmiast przybyła z woj- 
skiem i 12 opryszków aresztowała, wojsko pozo- 
stawiwszy jeszcze w miejscu. 

Jak widzimy, był to napad rozbójników, ja- 
kiego się podobno czasami i żydzi dopuszczają 
nietylko na chrześcianach, ale i na żydach. Aie 
telegrafujący żydki ukryli tę okoliczność, i za: 
taili nadto, że parobek chrześcianin bronił ży- 
dówki i zraniony został. Ale eo gorzej, wiedeń- 
ski żydowsko - centralistyczny xtrablatt otrzy- 
mał wiadomość, że owi schwytani rozbójnicy są 
to sami Niemcy. i 


Korespondencje „Baz. Nar.“ 


* Wiedeń d, 2. listopada. 


($.) Lubo hr. Kalnoky dai uspakajające ob- 
jaśnienia co do stanowiska, jakie obecnie Czar- 
nogóra wobec Austrji zajmuje, to niemniej prze- 
to położenie staje śię groźnem, ponieważ książę 
Mikołaj po powrocie swym x Moskwy objął za- 
wiadowstwo moskiewskich interesów na półwy 
spie Bałkańskim i bez żenady demonstruje prze- 
ciw Austrji, Obecnie polega czynność jego tylko 
na demonstracji, ale co będzie później? Anustrja 
postanowiła odtąd Czarnogórze nie folgować. 
Wojna taka fatalne pociągnęłaby za sobą na- 
stępstwa. Dlatego nasuwa się pytanie, czyli nie 
byłoby ze strony Austrji roztropniejszem uczynić 
Czarnogórze małe ustępstwa a mianowicie zapła- 
cić żądaną sumę tytułem kosztów za utrzymanie 
bośniacko-hercegowińskich zbiegów. Suma ta nie 
jest wcale wielką, o to właściwie chodzi i ztąd 
też zatargi wzięły swój początek. Niezadowołe- 
nie Czarnogóry jest właśnie urodzajnym gruntem 
dla wichrzeń moskiewskich, które inaczej nie 
zdołałyby namacalnych przynosić owoców. Dobre 
stosunki z Serbią przyniosły Austrji korzyści. 
Sądzimy przeto, że znośne przynajmniej stosunki 
z Czarnogórą są pożądane. 

Wiadomość, podana najpierw przez Narodni 
Listy, jakoby rada ministrów uchwaliła rozwią- 
zanis sejma czeskiego jast, jak się dowiaduję, 
przedwczesną. Rząd nosi się wprawdzie z tym 
zamiarem, jednak dotychczas żainej w tej mie- 
rze nie powziął uchwały. 


Ten głos sympatyczny i dźwięczny, to bez- 
interesowne a takiam piętnem prawdy nacecho- 
wane zaofiarowawie się z pomocą, rozbroiło u- 
przedzenia Solskiego. 

Wstał, podał sąsiadca krzesło, usiąść ją Za- 
praszając i zapaliwszy nową świecę, grzecznie 
się tłómaczył. 

— Daruje pani, mówił, że tak szorstko zna- 
jomość zerwać i zakończyć chciałem. 

Jakkolwiek wiele mam powodów do smutku, 
gniewało mnie jednak, żeś mnie pani płaczącego 
widziała. 

Zrasztą jesteś młodą i piękną panienką. 
Smiałość, z jaką wchodzisz w nocy do mieszka- 
nia mężczyzny, nie dały mi o niej zbyt korzyst- 
nego wyobrażenia, a zawierać jakieś stosunki 
swawolne i wesołe nie mam wcale ochoty. 

— Jak pan dłużej pomieszkasz w Paryżu, 
przekonasz się, że zachowywanie form etykiety 
między sąsiadami szóstego piętra nie tylko, że 
nie jest konieczne, aie nawet śmieszne, 

Powiadam panu z góry, że jestem uczciwą 
kobietą i, że nie ciekawość wcale, ale proste 
współczucie kazały mi z nim zabrać znajomość. 

Pod wpływem poczciwej tej, jak mi się zda- 
wało myśli, nie pytając się czy to nchodzi, czy 
nie uchodzi, pierwsza zaszłam do pana. 

Jeżeli obecność moja robi mu przykrość, 
jeżeli moja ciekawość, jak ją nazywasz jest na- 
trętną, niech mi pan daruje i pewny będzie, że 
więcej spokojności jego zakłucać nie będę. 

Ten ton pełen powagi i godności, ta szcze- 
rość w głosie wywołały rumieniec na twarz Sol- 
skiego. Poczuł, że niegrzecznie się znalazł i rad 
był błąd swój naprawić. Zresztą dla niego, po- 
zbawionego już od tak dawna ponfalszego towa- 
rzystwa i swobodniejszej rozmowy, okoliczność 
zbyt była nęcąca, aby się mógł joj oprzeć i dla- 
tego, chcąc teraz grzecznością zatrzeć niemiły 
początek, z widoczną ochotą sąsiadyę do dłaż- 
szej rozmowy wyzywał. 


Dziwić się należy, że rozporządzenie języ- 
kowe dia Szlązka przeszło bez wszelkiego hała- 
su ze strony ceniralistów. W okoliczności tej 
leży też miara jego wartości. Niemcy nie mają 
powodu być niezadowolonymi, gdyż t` tylko o- 
kruszyna koncesji. Czesi milczą, gdyż minister 
Prażak działał w myśl ich uroszczeń history: 
cznych do Szlązka i uczynił znaczny krok na- 
sej w kierunka czechizacji polskiej części tego 

aju. Ale dlaczego milczą Polacy, skoro noto- 
rycznie uczyniono im krzywdę ? 

Centraliści wytężają wszystkie siły w agi- 
tacji przedwyborczej przeciw dr. Kronawettero- 
wi. Uczciwy ten Niemiec, który innym narodo- 
wościom przyznaje równe prawa, jest im sólą w 
oku, więc też nie mogąc inaczej, walczą przeciw 
niemu nejpodlejszemi środkami. Dr. Kronawetter 
jest przyjacielem Polaków i Czechów. Przyznaje 
się do tego otwarcie. Dlatego też jest obowiąz- 
kiem polskich i czeskich wyborców, których ra- 
zem jest około stu, wziąć udział na korzyść dr. 
Kronawettera w wyborze tembardziej, iż ich gło- 
sy bardzo łatwo mogą być rozstrzygającami. 


Jeszcze słówko o opodatkowaniu przemysłu 


w Białej i Bielsku. 


W sprawczdaniu mojem z wystawy przemy- 
skiej, wypowiedziałem nawiasem następującą U- 
wagę : t, 
„Niekoniecznie pocieszającym objawem jest 
że przemysł Biały ucieka do Bielska, a to, 
mnie zapewniano, z powodu, że opodatkowanie 
Białej jest 0:38 do 4 razy wyżsie. Fakt ten, je- 
żeli zgodny z prawdą, a podobno tak jest, nie 
potrzebeje komentarza.“ 

U:tęp ten, zapewne, że z wszelką oględno- 
ścią napisany, dał powód do przydłaższej odpo- 
wiedzi p. Zajączkowskiemu, c. k. inspektorowi 
podatkowemu w Białej, umieszczonej w nr. 245 
Gaz. Lw. 

Wobec tego stwierdzam : 

1.Że ani w ustępie przytoczozym, ani też w 
ogóle w sprawozdaniu mojem słówkiem nie wspo- 
mniałem o „sekaturach* doznawanych przez prze: 
mysł bialski ze strony władz podatkowych gali- 
cyjskich: a wspominać o nich, nawet gdyby ist- 
niały, nie miałbym powodu; będąc przekonany, 
że przeciwko bezprawiom lub nadużyciom sku- 
tecznie obronić się potrafią w państwie konsty- 
tncyjnem interesowani, zaczem moja opieka nad 
nimi byłaby conajmniej zbyteczną. 

2. że nie terdan: jakoby przemysłowcy 
bialscy byli podatkami „w stosuuku do rozmia- 
rów i zyskowności fabryk przeciążeni*. 

Ze względu zatem na powyższe dwa pan- 
kta głos p. Zajączkowskiego niezawodnie chybił 
adresu. Jeżeli bowiem Gazeta Narodowa takie 


twierdzenia wygłosiła, z nią a nie z» mną 


rozprawić się należało. 

Przeciwko takiama zamieszania sprawy tem 
bardziej zastrzedz się jestem Zniewolony, że p. 
Zajączkowski, folgując sobie, używa zarzutu 
„nieprawdy“ z powoda wedle niego możli- 
wych, a wobec uważnego czytelnika, jak tuszę, 
niemożliwych tłamaczeń mojej powyżej zacyto- 
Wa uwagi. ma, a 
atomiast twierdziłom i twierdzę: 

1. że opodatkowanie przemysłu w Białej jest 
wyższe aniżeli w Bielska. 

Smutnego tego faktu prawdziwość p. Zają- 
czkowski przyznaje, i tem samem uwalnia mnie od 
stawiania nań dowodów. Wnoszę z tego dalej: 

92. że w skutek nierówności opodatkowania 
przemysł z Białej ucieka do Bielska. 

Wobec przyznania, że podatki w Białej isto- 
tnie są wyższe, aniżeli w Bielsku, ośmieliib 
się być tyle zaciekłym teoretykiem, że żadne 
poszczególne, przytoczone przez p. Zajączko- 
wskiego fakta: nie zdołają mnie. przekonać i 
zmusić do zmiany zdania. Jest bowiem rzeczą 
jasną, Że przemysł uciekać musi przed warun- 
kami niekorzystniejszemi, a osiedlać się tam, 
Nr są (w tym wypadku ze względu “na opo- 

atkowanie) dogodniejsze. Nie chodzi tu bynaj: 
mniej o to, ile firm już istniejących w Białej 
przeniosło się rzeczywiście do Bielska, ale czy 
przemysł w Bielsku z powodu łatwiejszych wa- 
ruaków podatkowych się podnosi, podczas kiedy 
równocześnie dla przeciwnych w Białej upada. 

Na poparcie mcjego zdania posłużą cyfry: 

Z majątka Wspólnego cechu sukienniczego 
w Bielski r. 1881 przypadało na członka około 


jak 


trzecią część tego. Czyż to nie dowód, że prze” 
mysł z Białej do Bielska ucieka ! 

Wobec tego dowodzenia, iż w ciągu dwóch 
lat, odkąd p. Zajączkowski jest w Białej, dwie 
„tylko* firmy ztamtąd do Bielska się przeniosły, 
małej jest zapewne wagi. Gdyby tak szło dalej, 
to za lat dwadzieścia śladu z przemysłu bial- 


skiego by nie pozostało, a uważać tu należy ne 


ścisły związek, w jakim zostają różne gałęzie 
przemysłu. Dlaczego zresztą p. Zajączkowski nie 
wierzy n. p., że przytoczona przezeń firma: E- 
merich Pongratz, syn i sp. przeniosła się z Bia: 
łej do Bielska dla wysokości podatków, jak to 
sama podaje urzędownie, wyrozumieć aie umiem. 


Boć okoliczność, że zakupiła grunt pod fabrykę 


w Bielsku, nie sprzeciwia się temu Dlaczego nie 
nabyła go w Białej, gdzie granta są tańsze? 
key wysokość opodatkowania nie odgrywała 
roli 

Słowem nie chodzi o to, czy w Białej do- 


puszczają się władze podatkowe „sekstur*, ani- 4 


też o to, czy opodatkowanie tamże jest zbyt Wy- 
sokie — lecz o kwestję, czy opodatkowanie W 
Białej jest wyższe, «niżeli w Bielsku. Tłuma- 
czenie, że podatki na potrzeby krajowe i inde- 
mnizacyjne wyższe są w Galicji niż na Szlązku, 


doniosłości poruszonej sprawy. Że tego faktu 
używano w widokach politycznych, mianowicie 
przyłączenia Białej do Szlązka — również ni- 
czego nie dowodzi, bo te same argumeata prze- 
mawiać by mogły za przyłączeniem Bielska do 
Galicji Faktem niezsprzeczonym nawet przez 
p. Zajączkowskiego pozostaje nierówność opo- 
datkowania przemysłu galicyjskiego a szlązkiego 
tam nawet, gdzie sigo miedzę stykają. Cieszył- 
bym się był bardzo z uzasadnionego dostatecznie 
zaprzeczenia tego faktu, rzucającego jaskiawe 
światło na położenie przemysłu galicyjskiego 
wobec konkurencji innych krajów. Jego to do- 
niosłość spowodowała niniejszą odprawę, aby 
snać zaadresowana ni ztąd, ni zowąd do mnie 
polemika nie zobojętniła uwagi publicznej na 
poruszony przezemnie w interesie polityki eko- 
nomicznej krajowej nienormalny stosunek. 

Nie drażliwość zatem osobista ale wzgląd 
na ważność sprawy dla dobrobytu krajowego, po- 
dyktowały niniejsze słów kilka. 

Dr. Juljusz Au. 


Mniej dyplomacji, więcej 
sukcesów! 


Pod napisem : „Stronnictwa w Radzie pań- 
stwa i polityka Koła polskiego* wydaną została 
w tych dniach we Lwowie bezimiennie broszura, 
która żywo musi zainteresować każdego, kto- 
kolwiek u nas zajmuje się sprawami publiczne- 
mi kraju. Autor jest widocznie dokładnie i z 
bliska obeznany ze stosuzkami stronnictw w Ra- 
dzie państwa we Wiedniu, z charakterem i u- 
sposobienismi nadających ton tymże stronnietwom 
osobistości -= a wreszcie, co się tyczy domo- 
wych naszych stosunków, to w jego sposobie pi- 
sania o nich przebija się człowiek nie dzisiejszy, 
który przeżył wiele, ina ludzi patrzy już 
chłodno, lecz nie nanczy się nigdy mówić w to- 
nie obojętny o ideałach, które niezmiennie za- 
chował w duszy od młodości. Niezłomny prze- 
ciwnik krótkowidzącego oportunizmu w polityce, 
wyraża się z nietajoną goryczą o rozpleniania 
się w społeczeństwie naszem propagandy odstęp- 
stwa od narodowej polityki zasad, dla nędzaych 
kompromisów ze wszystkimi i ze wszystkiem, co 
fala „faktów dokonanych" z dnia na dzień z so- 
bą nadniesie. . 

Rozpamiętywania swoje rozpoczyna autor od 
pytania, zkąd to pochodzi, że gdy ubiegłe sesje 
Rady państwa w r. 1879, 1880 i 1881 dopro- 
wadziły niema! do zupełnego rozkładu wszech- 
mocaego dawniej a najbardziej naa wrogiego 
stronnictwa  wiernokonstytucyjnego, gly Polak 
przewodaiczy obradom rajchsratn, a dwóch Po- 
laków zasiada w Radzie ministrów i rząd tera- 
źaiejszy stanowczo głosi zasadę zupełnego ró- 
waouprawnienia wszelkich narodowości — to 
przecież, pomimo to wszystko kraj zawsze chło- 
dno a nawet obojętnie wita posłów wracających 
z tak świetnych na pozór kampanij fatida 
tarnych we Wiednia ? 

Odpowiedź na powyższe pytanie znajduje 
autor w adaniu, które przytacza za jednym z 
dzienników, ż8 — „Co anta pomoże wpływ zwię: 


143 złr. — w Białej 416 złr. Wynika ztąd, że | kszony, kiedy go delegacja prawie wcesle nie wy- 
cech sukienniczy bialski był zamożniejszy, któ. | zyskuje! 


rą to zamożność tłumaczy dawny rozwój w ko- 
rzystniejszych warankach. Tymczasem obecnie 
Bielsk liczy około 800 warstatów tkackich me: 


Przyznaje or, że wyniki prac parlamentar- 
nych posłów polszieh w Radzie państwa od r. 
1879 do dziś dnia są pod względem politycznym 


chanicznych, a przeszło 500 ręcznych, Biała zaś |nijaxie, pod względem zaś ekonomicznym sta- 
tylko okoła 300 mechanicznych i 350 ręcznych | Nowczo niekorzystne dla Galicji. 


warsztatów. Bielsk wyrabia sukua w wartości 


Oceniwszy wszystkie stronaictwa, śeieraj 


około 10 milionów złr. rocznie — Biała tylko|się w Rsdzie państwa, określiwszy jędrnie i do- 


Zaczęły się więc zwierzanie. 


położenie swoje, konieczność wynalezienia pracy 


chowano ją i pieszczono wśród nędzy i wśród 
Solski w ogólnych rysach przedstawił jej|stosów książek. 


Dumaire, uzyskawszy bakalaureat liczył na 


i trudność w wyszukaniu takowej, jak również |to, że jakieś stała, chociaż skromne znajdzie 
tęsknotę swoją za krajem, za żoną i za swoim | zajęcie. 


synkiem. 


Ale biednamu wszędzie i zawsze jest ciężko, 


Sąsiadka wywdzięczając się, opowiedziała |tem zaś trudniejszem to było, że oprócz braku 


mu swoje dzieje. 


śródków materjalnych, trawiła jaż młodego ba- 


Były one bardzo krótkie, bardzo smutne i|kałarza choroba piersiowa, zapewne z niedostat- 


bardzo nieobiecujące na przyszłość. 
Georgatta Dumaire, tak się nazywała, była 


ku i zbyt obficie szafowanego życia wylęgła. 
Po dłagich staraniach uzyskał wreszcie 


dzieckiem, że się tak wyrmzim przypadku i lek- nędznie płatue miejsce nauczyciela de école 


młodym chłopcem bez żadnych Środków i zaso- 
bów pieniężnych, jedynie z pragnieniem wiedzy 
1 nadziejami na przyszłość, przybył tu kiedyś 
i filozofię. 

Naprzemian, to czytając poetów, to myśląc 
za co by chleba kupić kawałek, pędził z dnia 
na dzień to życie pełne marzeń, ideałów i weso- 
łego humoru, przy największych prymacjach 
przy braku najprostszych potrzeb. 

Życie to cygańskie, owa bohemia tak zara- 
zem postyczna i nędzą okropna dziś nawet po- 
między studentami. francuskiemi, stosownie do 
pozytywnych kierunków, jest coraz rzadszą i co- 
raz więcej w sferę tradycji przechodzi. 

Wśród biedy i studjów młody Dumaire, 


oby- | gi 


SIĄ Ojciec jej, syn południowej Francji, | municipale, starając się resztę co do Życia było 


potrzebne prywatnemi a nędznie płatnemi zaro- 
bić lekcjami. 
Dorywczo, w chwilach wolnych pracował 


do Paryża, żeby studjować literaturę klasyczną mAlać 4 ta umysłu ijserca swojej Żor- 
etki. 


Życie w takich warunkach i w takiej pracy 

nie potrwało długo. 
, Brnąc kiedyś po kostki w spadłym nagle 
śniegu zaziębił się, położył się w łóżko i wię- 


*|cej juź z niego nie powstał. 


Pozostała wdowa, stosunek swój z którą 
mz:łżeństwem Mprawnił, oprócz trochę książek, 
trochę rupieci i dwunastoletniej dziewczyny, nie 
więcej nie dostał» w spadku. 

Była jeszcze młodą, ślady dawnej piękności 
pozostały wyraźne, mogłaby więc wyrzekając 
córki, obeznana ze wszystkiemi tajnikami Za- 


czajem innych studentów, znalszł swoją stu- | ky isowega życia, zgotować sobie przyszłość nie 


dentkę. 

Była to młoda, wesoła, trzpiotowata i pocz- 
ciwa szwaczka, która łatwo przerobiła się na 
gryzetkę. 

Młoda para przez długie lata gnieździła się 


tylko znośną, ale i wygodną, ale zanadto szano- 
wała pamięć męża, zanadto kochała swe dziecko, 
żeby wejść na drogę nikczemnego, choć świecą” 
cego zbytku. 

Z doświadczenia swego zresztą widząe, jak 


na najwyższych piąterkach, tem tylko od podo- |lekkomyślność i pustota srogo w przyszłości od- 
bnych wyróżniając się małżeństw, że niewzru- | pokutowane być muszą, wszelkiemi siłami sta- 


szoną niczem dochowywała sobie wierność. 

Owocem tego stosunku była Georgette. 
„Nie oddano jaj do doma podrzntków oby- 
czajem powszechuym, nie wyraczono sią jaj, ace 


rała się uchronić swą córkę przed wejściem nA 
taką drogę. 
(D. e n) 


o czem wiemy niestety, bynajmniej niezmniejsze $ 
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Nadto we wtorek i piątek pó połndnia od 8—Btej 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 

* jutro w niedzielę: Św. Elżbiety, — Św. Ere 
fty Mucz. — W poniedziałek: Św. Leonarda. — 
Św. Markiana. 


watel; i przywołujące ducha jego do przytomności. 
Dźwięki te są okropne: sztuk, hałas, łoskot, wy- 
cia, ryki... w ogóle cały słownik na oznaczenie 
wszelkiego rolzajn dźwięków nieharmonijnych i 
niem'łych, zdolnych „umarłego z grobu obudzić.“ 
Przywołany tedy do przytomności ów obywatel, a 
łakracy zbadać, co zacz są owe piekielne hałasy, 
sprawiające ncenego spokoju ząburzenie, zbliża się 
do okna i przeronuja się — niestety — że się 
znajduje w swojem własiem pomistzkaain,, Kon- 
statuja bez najmniejszej przyjemności, że to w szy- 
neczku w parterze, rozgrywa się jedna ze zwykłych 
nocnych awa'tnr. Szynkar4 wyrzuca swoich gości 
z gospody, bo wybił» wł:śnie p licyjaa godzina, 
wyrzucanin temu towatzyszy straszliwy łoskot 
zamykanych drzwi i otiennic, a szanowna partyjka 
wyrzucona 2a drzwi rozgrywa na nlicy, przy wąt 
yliwem świetle latarni dalszy ciąg dramatn... A dra- 
mat to naprawdę. — Chłop zwalisty jak dąb od- 
wija się z niepeślednim zamachem i z całej siły 
pali argumentum ad hominem wprost na policzek 
swej'j „kobisty*. Argument był tak dosadny, że 
kobieta zatoczyła się z jednego trotnarn na dragi, 
j oparła sią aż o róg przeciwległej kamienicy. Po- 
v siajo tedy krzyk wniebogłosy: „Gwałtn! policja! 
«n mię zabil“, — W tę historję mięsza się aktor 
trzeci — widno przyjaciel domu — nusiłnjąc w su 
mienia rozjnszonego bshatora wywołać akt skruchy 
Perwadoję mn tedy, że kobieta cała krwią zlasa 
Istotnie z jej twarzy syływsją potoki krwi... Ale 
zawzięty ehłop rzuca się na przyjaciela domu i ruż 
z nim w zapasy. S.amecą się, i usuwają z przed 
6cz widza. Tylko cienie walczących migają na uli 
cy. Słychać jeszcze szczęk fiaszki rozbitej o czy- 
jas głowę — znown hałas i jęki „w piekłogłosy”. 
W powietrzu rozpływa sią woń spirytnsu. Za chwi 
ig wracają aktorowie na scezę, z głowy przyjacie- 
la domu kapie krew i... wódka, — Tutaj bchaier 
widząc co nabroił, opamiętał się nieco 1 dał drapaka, 
ale pobita kebieta i niemniej poturbowany jei obroń - 
ca podążyli za rim wcłając: „gwałin! policja !* 
D.iało się to obok szynkn pod Poniatowskim przy 
placu Akademickim, Awantura traała od wpół do 
pierwszej do pierwszej w ciągu dzisiejszej nocy. 
Zwykłe to rzeczy w mieście, niezwykłe tylko tej 
nocy było niopojawienia się policjantów, ehoć oni 
po dwócb chadzają teraz i ulicę Akadem!eką pilnie 
zwiedzsją. 

* Mianowania. Dyrektor poizt zamianował 
praktykanta pocztowego Władysława Kamienobrodz- 
kiego, sierzsnta rachunkowego Ignacego Lach- 
mayera i ekspedytora pocztowego Hilariona Tali- 
szewskiego asysteutami pocztowymi i przeznaczył 

ôch pierwszych do Lwowa a trzeciego do Kra 

wa, nareszcie przeniósł asystenta pocztowego 
fgnacego Menschika z Krakowa do Lwowa. 
K'ajawa dyrekcja skarbowa zamianowała in- 
'spektorów szacunkowych Pawła Rudzkiego i Wło- 
dzimierza Hankiewicza, tudzież nadkomisarza 5za- 
cunkowego, Antoniego Miszkłewicza ofiejałami ra- 
chuukowymi. 


+ 


.-— W krótkiej biografi Ludwika Powidaja, 
umieszczonej w Czasie, połał pan L. D. tyla myl- 
nych wiadomosci z niedawno nbiegłego okresu, iż 
trndno sobia wytłumaczyć, jak wytrawny już pi- 
sarg może porywać się do szkicowania epoki, któ- 
raj zupełnie nie zna. I tak np. rozbndzenie się 
nowego ruchu literackiego przypisuje założenin w r. 
1854 Dzien. liter, pod redakcją Walerego Łoziń- 
skiego, gdy tenże w r. 1854 siedział jeszcze na 
ławach szkolnych w Samborze, a i poźniej nigdy 
ani redaktorem ani spółpracownikiem Dzien. liter. 
nie był, a tylko powieści od niego nabywała re- 
dakcja, którą w r. 1853 ja.o współredaktor, a od 
r. 1854 aż do r. 1865 jako jedyny redaktor pro- 
wadził Jan Dobrzański, I nie braci Łozińskich jak 
pisze pan L. D. lecz jego pióra wyłącznie były 
Zapiski literackie, umieszczane jako kierujące arty 
knły w Dzienniku literackim. 

Co do Ludwika Powidaja, to ten był przez lat 
kilka st:łym współpracownikiem Dzien, liter. i 
Gaz:ty Nar. Późsi+j redagował H ało, tie parę 
łat, lscz parę tylko miesięzy, gdyż tylko parę mie- 
sięcy to pismo wychodziło. 

Pan I. D. czyni uwagę słuszną na wstępie 
swej biografii Powidaja, o prędkiem zużywanin się 
Inizi pióra w Galicji 2 powodu, 1ż ich literaturee 
odbiera dziennikarstwo. Dodać by można, iż to 
zużywanie się następuje rierównie szybciej, jeźli ci 
ludzie pióra z jednego obozu politycznego przecho- 
dzą do drugiego. 


(k) Warszawa, 1. listopada. Stowarzyszenie 
spożywcza urzędników drogi żelaznej Nadwiślańskiej 
coraz szerztj rozwija swoją działalność, Obecnie 
stowarzyszenia zawarło umorzęg z różnorodnemi 
sklepami, które zobowiązały sig sprzedawać towary 
członkom po ceazch tańszych, za marki stowarzy: 
szenia zamiast pieniędzy. W rzędzie firm widzimy 
jedną księgarnię, jedną czytelnię, 1 skład materja 
łów piśmiennych, 2 krawców, 4 magazyny obawia, 
8 restauracja, 2 sklepy kspelnsznicze, 58 sklepów 
z pieczywem i t. d. Ogółem zapisało się do stowa- 
rzyszenia blizko 80 różnych sklspów i rzamiesei 
ków. 

Towarzystwo opieki nad dziećmi, dotąd n nas 
w projekcie istniejące, budzi joż wszakże zajęcie i 
sympatj: va granicą. Wakntek zawiąsanych przez 
inicjatorów jego stosun:ów i przesłanych przez nich 
zapytań, napływają zwolna, lecz ciągla nowe ms- 
terjały w tym ważnym dlə społeczeństwa przed- 
miocie. Obecnie dr. Marjolin, chirurg honorowy 
szpitali paryskich, członek Akademii medycznej, 
prezes llsznych dobroczynnych towarzystw, opiakn 
jących się dziećmi, nade.łał p. A. Mcldenhawerowi 
piętnaście swoich broszur z różnych czarów, mają 
cych łączność z kwestją opieki nad nielatniemi i 
załądał w ramisn wiadomości o dalszych losach 
projektowanego u nas towarzystwa. 

W zeszły piatek pewnej, dość zamożnej war- 
szawianca, doletniej pannie, zachoroweł na niastra- 
wn ść kotek faworyt i pomimo szybkiej i kcszto- 
wnoj kuracji kiiku weterynarzy i doktorów nawet — 
wezwanych na ratnnak — zdechł wkrótca! Smie: é 
kotka wywarła na jego pani wraństie tak silne, ża 
nieszczęśliwa dostała z rozpaczy pomięszania zmy- 
słów — a przyzwani na konsylinm lekarze po čo- 
kładnem zbałanła pacjentki, zwątpili o przywró e- 
sin jej umysłu do normalnego stagnu. Obłąkana — 
oł chwili zgonu swego faworyta, pogrążona jest w 
grubej melanchcl f, milczy upa:cie, nie chca przyj- 
momwać pokarmów, a jzdłi cdezwie się niekiedy, t> 
tylko młanczeniem, na wzór kota. 

Doprawdy — szkoda, że czułe serce blslnej 
obłąkarej nie znalazło w swem życia przedmiotn..., 
godniejszego tak siliej miłośsi ! 

109.000 cegi.ł złożył narztoz badowy nowego 
gmachu dla Towarzystwa sztuk pięknych w War- 
szawia p. Kazimiery Granrow. Na tenże sam cel 
zsdaklarował samę 1000 rar. p. Wacław Wernieki, 
Tn godzi się taż nadmienić, jż niektórzy z delego- 
wanych do zbierania składek na fandasz budowy 
pracnją z zapałem około tej myśli. Jaden z nich 
n, p zebrał sumę przenoszącą 3000 rsr., c» daje 
rękojmię iż przy podobnej gorliwości śmiały pro- 
jekt stać się moża czynem. 


— . Kraków, 3. li:top. Tramwaj knrsuja od one 
gdaj — wagony bywają rrzspełniene, Dochól z 
pierwszego dnia, wynoszący wcale ładną sumkę 
złożyło Towarzystwo tramwajowe na pomnik Mic- 
riewicza. 

Mówią, że plac zwany teraz „Roadlem*, ma 
nosić Bazwę plan Matejki, 

Wł Bzrbauki i òt. Tabaezyński, pierwszy ro- 
dem ze Stopzie, drugi z Mogilalcy, otrzymali w dnin 
dzłaiejszym na uniwersytecie tutejszym stopień do- 
ktora praw. 

Towarzystwo złożone z sześciu orb przybyło 
na środowe przedstawienie „/bójców* pad koniec 
aktu 1. do teatru, a zastawszy z wiay b'laterki 
dwa z sześcin knpionych krzeseł na balkonie za- 
jęte, wywołało hałas i zamierzanie w teatrze, Dla 
złagodzenia tego zajścia udał się zarządca teatru 
natychmiast w asystencji organów tolicyjnych na 
balkon i zaprosił owo towarzystwo do zajęcia swo- 
ich miejac. Nie pomogły jednak perswazje — pań: 


* 
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* Awans listopadowy. W obronie krajowej 
mianowany pułkownikiem Leonard Mogiła Stankie - 
wioz, pułkownikami porucznikami Karel Geppert, 
Wilhelm Zathey, Józef Wilezek, Eiward Fournier, 
Frauciszak Praschingar, Ludwik Białobrzeski, 

Kapitanami II. klssy minowani: Hanryk Dzia- 
łowicz, Jan Klimsszawski, Igaacy Kozłowski, Ka- 
zimierz Smarsewski, Wincenty Siock, Hearyk 
Fuchsig. 

Poruez bien: Wacław Stepausk, 

W nieczynuej służbie kapitanami II. klasy: 
Adolf Rómer, Stanisław Terlecki, Alfoas Sokal, 

Starszymi porncznikam!: Józef  Wiakowski, 
Mieczysław Baranowski, Józef Nowak, Aloksander 
Dresepolski Laosold Kreitaer, dr. Jan Michejda, 
Jerzy Harwot, Józef Steaermann, dr. Beiedykt 
Weinreb, Jan Stromanger, Wiktor Piwocki, Józef 
Lschitki, dr. Juliusz S h nattarliag, Alfons Z spletal, 
dr. Le>poli Heyrowski, Wilhelm Niemiec, Edward 
Brandstatter, dr. Józef Kopf, Mikołaj Hotiaczaa, 
dr. Jakób Fruchtmaan, Paweł Hilschar, Bronisław 
Pierchała, Józef Knrewski, Antoni Wocel, Karol 
Kora, Artur Sisin, Karol Iigaer, Aleksander Pallier, 

ózef Liznar, Karol Waglai, Michał hr. D:iedn- 
szycki, Stanisław Ruszk:, Grzegorz Z embicki, 
Henryk Wachmani, Leoard Heyder, Karol Kalnayer, 
Franc. Urbańczuk, Stanisław Sobolewski, Józsf Bi- 
skup, Teodor Ohramosta, Wojciech Gaztek, Marcin 
Jezierski, Fr. Hruczka, Wine, Chłopecki, Stanisław 
Kormaan, Konrad Heinisch, Wład. Gozdowski, Jó- 
sf Treszkiewicz, Józęf Prohanka. 
W konnej obronie krajowej: rotmistrzem I. 
asy Alexsander Sobolawski, II, klasy br. Kon. 
Gablenz, Ssweryń Rafałowski, Edward Westel, Wil- 
helm Günther. 

W korpnusis sanitarnym lekarzami bataliono- 
wymi z rangą lekarzy pułkowych II. kla.y, dr. 
Stanisław Sołtysik, dr. Manrycy Bobek. 

W randze starszych lekarzy drowis: Miecz. 
Kramarzyński, Karcl Kregczy, Jan Końszosicz, 
Robert Ofaer, Iga. Osłoczyński i Leon Jabliński. 


* 
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o Muzeam przemysłewe w rateaza oodriernie 
ed godz. 9. do 1.; w peniedziałex 50 e. w izvo 
śmie %0 a. 

* Mezsum hr. Dziedaszyckiego ulica Tosiral a 
etwarte w éredę i sobotą ed il. a rara do B. gc» 
dziny popoład., w święta i niedsielo od 10. śe 1. 


naito 2 złe. 50 ct, które „towarzystwo“ to poli- Lipsk dnia 4. listopada. Sąd najwyższy pnń- 
czyło sobie za fiakra od mostu podgórskiego do|stwowy zniósł wyrok pierwszej i drugiej instancji, 
teatru. uwolniający posła Mommsena od zarzutu obrazy 
Zamierzona budowa kiosków z rozprzedażłą |Bismarka, i zwrócił rzecz napowrót do pierwszej 
gazit ra placach tutejszych -— nie przyjdzia do| instancji. 
skutku. Towarzyttwo francuskie, które o przedsię Kairo dnia 4. listopada. Jenerał Alison wy- 
biorstwo to cynilo starania, po przedstawieniu |syła trzech oficerów angielskich do Sudanu dla 
sobie warnaków przez magistrat, nie zgłosiło się| zbadania tam stanu rzeczy i dania opinii, czy 
już więcej, a równocześ łe odstąpił takż; od poda- | Chartum można obwarować. Francuzki kontrolor 
nia wszółubiagający się o rzeczoną budowę jeden |jeneralny, Bredif, wystosował wczoraj pismo do 
z intejszych przedsiębiorców, Szerifa-baszy żądające wyjaśnienia, dla czego nie 
P jest wzywany na posiedzenia rady ministrów. 
* W kołach dyplomatyczny ztąd wnoszą iż Francja 
Z Łańcuta. Wezoraj po nabożeństwie w ko- | sprawę kontroli finansowej niezwłocznie poda do 
ściels parafialnym OO jeznitów, odbyło się urotzy- | rozstrzygnięcia, nie czekając ogólnego załatwienia 
ste etwarcie mostn na Wisłokn w Dąbrówkach, w | kwestji egipskiej, jak to Anglja zaproponowała. 
obecności prezesa Rady powiatowej J. W, Bzow: * 
skiego, ©. k, starosty powiatowego, burmistrza 
miasta Łańcuta, członków Rady powiatowej i licziia 
zgromadzonej publiczzość, Otwarcie tego mostn 
przyczyni się znacznie do podniesienia ruchu han- 
dlowego, I wygody okolicznych mieszkańców, mia- 
nowicie między Łiń niem a Lsżaj:kiem, 


+ 


Jntro w niedzielę dnia 5. listopada b. r, 


o godzinie w pół do 4tej po połndoin 


Koncert 
kapeli c. k. 9. pułku piechoty Pakenij, 


O godz. 7mej wieczorem: 


Dzwony z Corneville 


opsra komiezna w 3 aktach a 4 odsłonach, z fran- 
cnsk. pp Claizville i Gabet, mnz. R. Planq neta, 


* 


— POCIĄGI AOLEJOx*K 
podlug zegaru lwowskiego 

przyenodzą da Lwowa: - 

B ERAKOWA: o godz, 5 min. 40 rano pociąg pospieszny, 
o godzinie 9 min. 27 wieczór pocąg OsObowy, O go» 

ie 11 min. 20 przed połniriem mieszany. 

% CZERNIOWIEKC: o godzinie 10 min. © wieczór poc sg 
Pier o goda 4 rain. 5 rano pociąg mieszazy, 
godz 3 min. KA po południu pociąg mięszany 

Z PODWOŁOTZYSK : na dworzeo w Podes nora o goäzi- 
nie § min. i8 rexe i o godz. 3 min. E6 popcłudriu 


pociag mięszany. 

Z PODWÓŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o go- 
dzinie 10 mia. 50 wieczór poel pospieszny, 0 g0- 
dzinie 3 min 50 rano pociąg osobowy, o godzi-ie 4 
mis 32 po południu pociąg mięszany 


kj 
* 


Gospodarstwo, przemysł | handel 


, Przy losowaniu obligacyj iademniza- 
cyjnych uskutecznionem na dniu 31. pzździerni- 
ka 1882 zostały następujące obligacje do spłaty 
wylosowane, a mianowicie : 

C) fanduszu mdemnizacyjnego Galicji wschodniej. 
(50. Losowanie.) 
Na 100 złr. z kuponami: 
Nr 42961 42982 43022 43097 43179 43275 


+ 
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— Śmierć w płomieniach. We wsie Czeraie 


(pow. ostrołęcki) kilka dziewcząt udało się do zu” 
szarni zbudowanej za walą, aby tam lon wysuszyć. 


Wieczo: em zapaliły lampę i położyły się, by wypocząć. |43500 43708 4354 43865 439/3 44054 44128) O UA ko panow t R” 
Ol lampy wszczął się pożar. Łłomienie otuczyły w |44181 44284 44633 44850 44980 45141 45200 "bez kup bisżącego: 
mgnianin oka caty budynek; przestraszoae dziew- |40251 45356 45423 40474 45538 45674 45742| aJa; Łęgi s 
Żolei galic. Karols Lu*wike 81l — 314 - 
częta, zbndzone pożarom, zaczęły wyskakiwać przer | 46142 46157 46210 46273 46290 46440 46617 L:wowsko i zerniow -Jassk Teg — 1 2 = 
okna — dwie z nich jednak, niestety ! nie zdołały |46815 46839 46874 47067 47146 47221 47231] anku hypot galie po a0 złr. 305 — 304 —- 
wyskoczyć i poniosły śmierć w płomie.iach, Matka | 47353 47453 47514 47155 47904 47961 47962) kredyt, galic. po S00 zir 247 252 — 
jednej ze spalonych dziewcząt z rozpaczy dostsła|48027 48060 48099 48133 48213 48542 48695 IL Listy zastawne sa L% zir 
pomięszania zmysłów, 49157 49171 49191 49308 49332 49399 49762 i ibez kup. bieżącego). Lr dj 
—- lękna Polka. Pod powyższym tytułem ze-|19865 49876 49880 50028 60085 50251 50284 Tow kred. galis 5 pr st i i 98 41 180 
stała wystawioaą w teatrze paryskim „AtheLó» ax PE u k j pezi 0 8 MFYE * 050 <2 5 
comiqua* — trzyaktowa komedja, Bohaterką jej a złr. z kuponami : P t j ; Hia A 
O i OGAE. akg ||. PAY PAE E a M 2.4 4 È zdj u RER 76 
r rolą w ych pia rb. 1738 1739 1790 1886 1022 2060 2064 2201 | fanka kyp galic. Piny za BLO '0 
ay | 6 EEE or moon goa DAE TA eo YA aa 
E g akcesorjam przy przodstawienin życia pol |3167 4772 5211 5276 5343 5405 0650 Soap Galie Zał, kred, włołe. 6 prat 105): 2 
SĄ : 5663 5979 6025 6069 6073 6145 6239 6240 Por” na (AEO 50 
oiiaao oman parisiga — najnowszy dramat |gjso 6637 6846 6874 7018 7022 7105 7142 LM. Liaty dłużne za ŁO zir 
gemaa anel a Goznelęne sconta! tnta agm S 74487011. 7645 11811002 7080: ad Ok iiini kred Zakfida 
aase najlepszego przyjęci. Niewąt,liwą jest rze- 1967 1916 7989 8023 8030 8118 8288 8426 dla ieji i Bukowiny 6 prot. — a 
czą, ii „Romans“ obiegaie wszystkie teatra świata. 8502 8659 8731 8735 9067 9188 9244 9291 IV. Obligi za 500 złr 
Gaulois poświęca prem 6:ze tylko... dziesięć szpalt |... 9458 9472 9592 9615 9775 9797 0831 9855 Indemnizacyjne galicyjskie „ 8980 jf1 — 
—  Eksplodujące cygara. Znany jest wypadek | 9876 9956 53 | Obligacje komun. Zakł. kr. wł 6 /, 100 — 151 50 
9876 10127 10184 10278 10400 10493 
w EzegedyLie, gdzia lt: :a alił cygaro, które 10468 10528 10642; Pożyczka zr 18,5 Bo e”, I — 103 m 
wkiótce tksplodowsło, Pokazało się z dochodzeń Na 1000 złr SAn sni: Losy miasta mrskowa 19 50 F1 60 
że dziewczęta zatrndnione w f.blyee cygar, a ma Nr. 99 139 151 EO 436 443 779 794 853| ° a tanisławowa 23 50 85 BU 
jące atosnnki z górnikami, z płochości czy złej woli 982 1250 1352 1631 170i 1903 2200 2974 2351 „MoaR? i y 
włożyły w cygara Britannica" patrony nżyw'ane 1419 2844 2929 2992 3060 3281 3364 3650|Dakat kolenderszi x : 555  $ €5 
do rorsadzania akcl a wypełnione masą eksplo |3gs2 3931 3941 3960 4079 4411 4511 4572| » , oesarski 567 5 GT 
KUT 4726 4768 4820 4909 5147 5180 5373 5424| Napoleondor MET 943 4 53 
5437 5754 5760 6012 6016 6290 6390 7030] Półimperjał rosyjski . 03 2.8 
1800 7531 7551 758+ 7633 7677 1812 7831 | Rubel rosy.ski srebrny 12 Rz 
7851 7936 8007 8302 8580 8788 8943 8998| >. w o PAP) Towy . RUEBAT 
9100 9551 9629 9702 9885 9929 9944 10009| 1X: marek niemieckich Eo 19 


Srebro . 
Rupony w srebrze 


EE a 
KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń d. 4, Listopada 1882 
godzina 1. minut 45 popołudniu. 


10181 10463 10481 10506 10744 10910 


Tolegrany Gaz. Nar. i ostat. wiadomości 


W Olesku roboty przy zamku idą raźnie. 
Według Sprawozdania przysłanego marszałkowi 
krajowemu, do dnia wczorajszego połowa zamku 
została przed zimą zabezpieczoną, a mianowicie: 
dach naprawiony, wieża zamkowa ro 'stenplo- 


Lwów dnia 4. listopada. (Sprawozdanie 
lwowskiej Izby kupieckiej.) Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości : 

Pszenica czerwona od 8'15 do 860 zł, biała 
od 850 do 880 zł., żółta od 8— do 830 zł, je- 


i Losy kredytowe 174. Węgier, „ak. 297,25 
wana, rynwa pod wieżą zaciągnięta, przez to sienna od —— do L „AŻ Żyto od 575 do jeg > 126 Rh lj, e z DN 
alkowa, w której się rodził Sobieski wystawiona | 6 10 zł, jesien. od —— do ——- sł. — Jęcomień | Kolej Kar, Lud. 312.— Nordbahn 278.25 
na wody deszczowe j:st uratowana. Robctami|browarowy od 6'50 do 690 zł, pastewny od 485| Kolej połnd. 139.50 Kolej Alföld. 168.75 
kx zdjec A, pedAzewoTaię miejscowy a p aS ri ZEE od Wea rr w 4 raw Kolej Elżbiety 211.50 Kolej Lw.-czer 170.25 
ptekarz pan Podsońs wywięsuja się zaszczy- | 930 5 — do | a> O EAA _£ ; i r i 
ga pl otsi piz ywięsuja szę Y |7.50 do 840 zł, paRowWiyGi S b0 0 ©. Węg. Nordostb. 161.50 Wied, Oomuna, 123 75 


Węg. obl. p. w zł. 94.75 Weg. kolej zacl. 167.— 


nowy od —"— do ——- zł. -- Wyka od 475 do 


n ć 530 zł. — Bóbod 760 do 12%0 sł, — Kuki Kolej iedmióg. 109.10 Losy tureckich. 26.50 
p t 4 625 65 5 Renta węg. 6*/, 119.50 Bankverein 115.- - 
rudza stara o do 0 zł., nowa od 5268 Ros, rubel pap. 1.18.50 Losy węgier 117.50 

do 540zł. — sepak zimow.od 13°80 do 1870 na p S 


Galic. indemniz, 100, — Marki niemieckie —, — 
Usposobienie : spokojne. 
Wiona, 4 listopada 1932 
godzina 19 min 45 przed południem 


Petersburg 31. października. (Goniec | zł}, rzepak letni od —*— do — — zł. — Lnianka 
urzędzwy podaje następująca sprawozdanie z o-|od 10 60 do 11-— rł: — Nasiewie Iniane od 10 80 
twarcia drogi żelaznej Żabińsko-Pińskiej : do 1126 zł, Nasienie konopne od —— do —— 

d. 27. października minister wojny jen. |zł. — Koniczyna od 47 — do 55 — zł. — Kmi- 


Wannowski, dopełnił otwarcia tej kolei poczem |nek od 34 — do 25 — zł. — Any od —— do| Akoje kredyt. 30/40 le-auetri. 22650 
pociąg udał się nową koleją do Pińska. —— a. — Anyi płaski od 26:50 do 28 50 zł. Kolei Kar Lud 31250 Kolej Połudn 145.30 
W ciągu dnia minister dopełnił szczegóło- Spirytus za 10.000 litrów procent: Unionsbank 121.60 Napoleondar  =.46'/, 


Rozyjs banku 1.18%, U.posobienie ciche 
Perba, 3 listopada 
godzina 5 minut 35 po południu 


wego przeglądu budowy drogi na przestrzeni 78|— Gotowy od 29:26 do --—— zł, listopad - maj 
wiorst, następnego dnia dopełaiono przeglądu po-| *— zł, sierpień grudzień —*— zł. 
zostałej części drogi. Waluta: Marek — 5845 Rubel :'18%/, — 


z Roboty dokonane Przy budowie drogi zasłu- | Napoleondor 9 47—. 2 s js. 3 są 50 Gi Eny 524F0 
yły na uznanie ministra. 4, Wiedeń dnia 2. listopada. Na dzisiejszy tar pł ' Oy JSKI6 13 .50 
pa Twe © PA e „iż CC dowieziono cieląt 2616, zabitych Forn aad 870, Rolei Rumus. - €0. Łust. bank. 171.— 

„Szyn, drcga została ukończoną i|zabitych owi jec j - ną: 
pociąg ndał się do Pińska. 4 i|zabitych owiec 611, żywych owiec 10094, żywej PERROS 


nierogacizny 2213. 
Cielęta płacono żywe 38 do 45 i 58 sl, za- 
32 do 40 złr., — zabite wieprze 45 do 
, zabite owce 32 do 40 złr., żywe owce 
ciężkie dla eksportu 45 do BO zł, lekki to- 
war 38 do 42 złr. za 100 kilo mięsa. 

Proste owce w grubej wełnie — do — złr. 
za 100 kilo mięsa, 

Żywą nierogaciznę galicyjską płacono 32 do 38 
dro- |i 40 złr., węgierskie 46 do 58 złr, za 100 kilo 


Technicy ministerjum komunikacji w ogóle 
uznali za dobre dokonane roboty i zaopiniowali, | bite 
że można urządzić na tej drodze rach tymczaso- |55 zł. 
wy, zaś w najkrótszym czasie zostanie wydele- 
gowang komisja z ministerjam komunikacji do 
odebrania tej drogi i otwarcia na niej w tym 
jeszcze roku ruchu stałego. 

Nawa kolej żelazna rozpoczyna się przy 
gacii R K m ki od Brześcia na 

ze moskiewsko-brzeskiej i idzie przez Kobr wej wagi. 
na Pińsk na ogólnej przestrzeni 135 wiócł pata i 
Przebiega miejscowość po większej części błotni- 
stą, mymagającą dokładnych robót ziemnych i 
szczególnej. baczności przy budowie plantu kole- 
jowego. - : R 

Zmajduje się na niej dziewięć mostów żelaz- 
nych. Studja do drogi rorpoczęto 9. maja r. b., ielsta 50 zł 
15. t m. najwyżej zatwierdzono jej budowę, ro-| "SS, zir. 


boty ziemne rozpoczęto 5. lipca, a 15. paździ AE a a NA e daja 
y poezo PE N | a 100-kiło 28 40 43 "ER. 


dr. med. 


Barański 


mieszka] obecnie 


ulica Ossolińskich, liczba 5. 


W. Amirowics & K. Schels. 
Wiedeń d. 2. listopada, Na dzisiejszy targ do- 
wieziono 2265 sztuk nierogacizny, 2616 sztuk cie- 
ląt i 10094 sztnk owiec. Zapieany od pana niedawno Kwizdy płyn geść- 
Płacono za 100 kilo żywej wagi nierogacizny | owy polecony mi został na początku bieżącego roku 
30 do 38 złr., cielęta 30 do 48 złr., wyjątkowejP Ze% pewnego Anglika w Dreźnie, jako środek ra- 
dykalny przeciwko reumatyzmowi, Wypróbowałem 
go z wielkim skutkiem na sobie i równocześnie na 
dwóch pacjentach, którzy takża od dłnższego czasn 


Dla cierpiących na gościec. 
Do apteki obwodowej w Korneuburgu, 


nika budowę ukvńczono. 
godziny. stwo ci łąłali zamiast nześciu krzeseł dwie loże, Tym osoba licząc od dnia zaczęcia ro- Pośledniejsze owce za parę 10do 18 złr, a zaj Na renmstyzm cierpi li, a szybko przyszli do zdrowia. 
* Muzeum zakłada nar. im, Osssiińakieh otwarte |które jednak były zajęte. Zwrócono tedy owemn |bót do otwarcia drogi upłynęło 132 dni, koszt| 100 kilo 22 do 36 złr. R notka © ppówiedze- 
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gadnie ich wzajemny stosunek do siebie, daje na-|starostwawi, lasz skromugm bira;sm profesor: |ma co wspominać, bo jest to zakład, istalejący 
skim, posadką vorwaltungsratha lab dyrektora | przy dawnym ogrodzie w Zofijówce i, jak powia- 


stępujący pogląd na czynności Koła polskiego. 

„Zaprzeczyć trudao — są słowa autora, że 
podczas ostatniej kadencji parlamantarnej iane 
frakcje prawicy, a mianowicie Czesi, stazowczo 
odnieśli zwycięztwo w sprawie języka; uśmiecha 
im- się nie mała ulga w podatku graatowym, 
wszachaica czeska, tudzież czesko-morawsta ko- 
lej Traaswersalna. Klub środkowy jest na naj- 
lepszej drodze wprowadzenia do szkół żywiołu 
zlerykalaago. Stronnictwo prawa dla liczebni» 
slabych Słowiańców uryskało ustępstwa dla ję- 
zyka  krajowago (slovenische Sprachenv:rord: 
nung) — tylko Koło polskie, które z uzuania 
godną uczciwością szererze pomagiło swym 
Sprzymierzeńcom do tych zdobyczy, dla Galicji 
jako spolia opima ostatniej walki parlameztar- 
nej pozyskało tylko znaczue podwyższenie podat- 
ku grustowego, wyższy podatek domowy, opo- 
datkowanie przemysła naftowego, tudzież ochron- 
ne cła zbożowe, wartości jedaak wobec cła na 
wyroby zagranicznego przemysłu bardzo dla nas 
wątpiiwej, a gdyby nie względy strategiczne, t) 
gawat ów wyskok życzliwości rządowej dla Ga- 
tieji, owa kolaj Transwarsalua, pownie słońca nia 
byłaby ujrzała. Jak łaskawie zresztą dla nas 
jest usposobionym J. E. p. minister handlu, oka- 
zaje sposób użycia technicznych sił krajowych 
przy robotach wstępnych okcło kolei Transwer- 
salnej ..* 

Dalej czytamy : 

„Przyczyna tego tak wielce biersego wyni- 
ku naszej czynności parlamentarnej nie leży ani 
w braku dobrych chęci, ani też w nieudolności 
członków Koła polskiego, w którem zasiadają 
życzliwi krajowi patrjoci i mężowie znakomite- 
go, nawet pierwszorzędnego talentu. Licz tego 
zapoznać tradao, że Koło polskie działa pod 
wpływom pewnego zwątpienia o siłach własnych, 
pod wpływem jakiejś nieokreślonej obawy, która 
je wsirzymuje od więcej stanowczego postępo- 
wania, cd śmielszej akcji parlamentarnej.“ 

Przyczynę tej iękliwości polityki delegacyj- 
Rej widzi autor w tam, iż niszczona dawniej i 
poniewierana szlachta, która przez cały ciąg pa- 
nowania austrjackiego była istnym kopciuszkiem 
rządu, była przedmiotem, nad którym „nietylko 
wszechwładny niegdyś „,Kreishauptmann* ala naj- 
podrzędniejszy nawet posługacz „Kreisamtu*, pro: 
ty „landsdragon* znęcać się mógł bezkarnie", 
że ta szlachta, czyli inaczej mówiąc, 1926 wy 
boreów z kurji większej własności ziemskiej, do- 
szedłszy obecnie do władzy nieograniczonej, oba- 
wia się i unika kobi co mogłoby tera- 
źaiejszy stau rzaczy na jakiekolwiek ryzyko na- 
razić. 

Daremne usiłowania powstania listopadowe- 
go, nieszczęśliwe ruchy późniejsze aż do r. 1863, 
przygnębiły umysły i przytłumiły gorętsze uczu- 
cia. Rozkrzewiło sią zwątpisnie i wstręt do ja” 
kiejkolwiek samodzielaej czynności zapanował 
w krajn. 

„Odetchnęliśmy w ostatnich latach — są 
słowa autora, a tak nam z tem dobrze, tak bło- 
go, ża wpadliśmy w przeciwaą ostateczność — 
że wstrętny nam się stał każdy ruch Żywszy, 
każia myśl śmielsza, a to z obawy, by jakakol- 
wiek zmiana nie wróciła nam czasów dawnego 
ncisku, dawnych prześladowań; i w tej, zdaniem 
naszem nieuzasadnionej obawie, leży przyczyna 
bierności naszych wyborców — w tem leży w 
koniecznem następstwie przyczyna nierachliwości 
naszych wybrańców w sejmie i w Radzie pań- 
stwa.. Nie jest to duch reakcji, duch wsteczni- 
czuietwa, jest to po prosta duch zbyt prze- 
zornego kwiety zmu, który w każdej zmia- 
nie, w każdym więcej samoistnym kroku, prza- 
raża się jakiemś złem, jakiemś gorszem nieokre- 
śleniem, i zarzekając się żywszego rucha stoi na 
miejscu jax posąg z napisem : „Spokojność pierw- 
szym obowiązkiem obywatela,“ „Raha ist die er- 
ste Bürger flicht.* 

Z tego zaś arcyspokojnego, zanadto trwożii 
wego usposobienia z niarwykłym sprytsm sko- 
rzystać potrafiło stronnictwo liczebnie może słab- 
sze, lecz ściśle zorganizowane, dążące z nieu- 
błaganą logieznością do panowania w kraju, do 
hegemonii w Kole polskiem. 

Jest to stronnictwo stańczyków. 

„Autor widzi w tem stronnictwie odblask da- 
wnej oligarchii magnackiej z ostatniego okresu 
Rzzczypospolitej, zaprawiony krakowskim party- 
kularyzmem. Z namiętną goryczą charaktery- 
zaja autor partję stańczyków, nazywając ją „ży- 
wiołem, ideę polskości rozkładającym* — i tak 
opisuje jej genezę: 

„Psendopaństawko wolnego i nie pod- 
ległego miasta Krakowa, wogetujące 
pod wpływem przemożnych protektorów, nie mo- 
gło stać się zarodkiem i krzewicielem wie'kich 
idei politycznych — mie mogło stać się świętą 
arką dziejowej tradycji polskiej. 

„Pod panowaniem i przewodnictwem mo- 
żnych rodzin krakowskich, jedynej pozostałości 
dawnej oligarchii polskiej, wytworzyć się musiał 
na podstawie małych ambicyjek ciasny partyku- 
laryzm, z msgaacka - szlachecki, patryarch»lnie 
zorganizowany — nie rozrządzający wprawdzie 
jak dawniej bnławą hetmańską lab rozległemi 


Restauracja ULU KAKÓWSKIAGY, 


(Cięg dalszy.) 


Wtedy przychodzi nowa myśl, a przychodzi 
w skutek sastępującago rozumowania. Prawdo- 
podobnie stare obramienia okien tkwiły pod tyn- 
kiem wtedy, gdy Głowacki swój rysunek wido- 
cznie z natury robił. Jeżeli kamienie owe istniały 
w swojem miejscu jeszcze 50 lat temu, a zatem 
wydobyte zostały za naszej już pamięci; gd ìe- 
indziej użyta lab wywieziona nie zostały, gdyż 
byłaby w tak krótkim przeciągu lat tradycja o 
tem nie zaginęła. Skoro w murze ich niema, 
trzaba ich szukać w pobliżu. Wzięto się do ko- 
pania ziemi w najbliższem otoczeniu zewnętrz- 
nych ścian budynku, a że nasyp tu stosunkowo 
świeży, wskazywało spostrzeżenie, iż przedłuże: 
nie ścian w ziemię już wchodząca do dość zua- 
cznej głębokości okrywał stary tynk. Dłago ko- 
pano napróżno. Dopiero pod warstwą 4 6 me- 
trów ziemi i gruzu dokopano się głazów ; były 
one rzeźbione, podłażne, znacznych rozmiarów 
po większej części. Niebawem znalazły się całe 
pokłady takich kamieni o najrozmaitszych kształ- 
tach, stylach i wzorach, starannie obrobionych, 
przedstawiających najeudowniejsze kształty or- 
namentyki architektonicznej. Pod samą facjat 
wschodaią naliczono ich przeszło 300 sztak, pod 
północną także, lecz mniej nieco znacznie. Zesta- 
wienie tak wielkiej ich liczby i bliższe jch ba- 
dania okazały, iż dokopano się prawdziwego 
skarbu: klucza restauracji facjaty; są to bo- 
wiem rzeczywiście obramienia i gzemsy okaza- 


banka, a gdy w r. 1846 Kraków Austrji przy- 
padł w udzials, partykularzzm krakowski posi- 
uął sią o stopi.h wyżej. Z radośzą skwapliwo- 
ścią przywdział on sraty partykalaryzma gali- 
cyjszisgo, a w dalszym rozwoju taj metampsy- 
chozy stauęła do walki x idaą polskości — „pol- 
skość austrjacka* jus w r. 1848 przez możno- 
władzców krakowskich inangurowana, a przez 
rząd skwapliwie protegowana. 

„Stroanictwo to mis zua, uis widzi — sna” 
i widzieć nie chce dzisiaj Polski. Widzi ono i 
zna tylko zbory austrjacki, pruski i muskiew 
ski, a w tem niewidzenia adspzi tej niewiary są 
i być muszą w Austrii Polakami anstrjackimi, 
w Prasiech chcieliby być Polskawmi pruskimi, s 
w Moskwie moskiewskimi — nad Połaxami zsś 
— „polskimi“ przeszli ci zwolsawicy bszwarua: 
kowego oportunizmu do porządku dziennego. 

Wypowiedziawszy tak dusudaie sąd swój © 
stańczykach, których misnuja „stroani twem at- 
dykacji,* krótko i węzłowato okresla otóz naro- 
dowy, przeciwny stańczykostwu, w trzech sło- 
wach: „„Rozstrzelanie, chsiajaoS6, nieporzdność.” 

Otóż ów kwietyżm gali yjski, sręcznie ops- 
nowany przez karny i konsekwentny obóz oli- 
garchów krakowskich, dla celów i widoków a! 
hereutów tego stronnictwa, objaśnia jałową box- 
owoceneść polityki delegacyjnej. „Biorąc bowiem 
w rachubę powyżej wspomniane wieles wpływo- 
wə po za Kołem polskiem leżąco czynniki, mówi 
autor -- to wina częściowo na większość dale- 
gatów polskich spzdająca, dcść szezupłe przy- 
biera rozmiary. Co więcej, rozmiary tej wiży 
stają się tem mniejszemi, ile ze tak zwana 
mniejszość postępowa Koła polskiego grzeszyła 
i grzeszy w tym samym kierunku, bo choć nie 
pochwala i nie popiera kwietyzmu większości, 
to przecież nie stawia temuż dość stanowczego, 
dość energicznego oporu.* 

Przyznać u:leży, że to dość smutny obraz 
stosunków, panujących w Kole polskiem — jeźli 
z jednej strony stol większość, podporządkowu- 
jąca całą politykę swoją  polsko-austrjackismau 
oportunizmowi, a z drugiaj strony niezdolna do 
żadnego czynu mniejszość, platonicznie krytysa- 
jąca postępowanie większości. W takim razie — 
doprawdy niewiadomo nawet, kto lepszy ? 

s'asznia mówi bezimienny autor, ża chociaż 
nikt tago ni3 przeczy, iż powinniśmy popierać 
rząd dzisiejszy — lac od zachmnrzenia się, od 
zmarszczonia brwi miaisterjalnych do postawie- 
nia kwestji gabinetowsj, to dość daleka droga. 
Ani z powoda postawionego na serjo żądania u- 
stawowych gwarancyj dla Rady szkolnej i w o- 
gólə rozszerzenia autonomii w rzeczach wycho- 
wanie publicznego, ani dla postawienia w f.rme 
staaowczej kwestji przeniesienia zarządów kole- 
jowych do kraja i zaprowadzenia przy nich ję 
zyka polskiego jako urzędowego, ani dla inaych 
podobaych, ze wszech miar uprawnionych żądtń, 
dzisiejsi ministrowie dymisji żądać nie będą Nis 
ma zresztą uzasadnionego powodu tak dalece 
drzeć o utrzymanie teraźniejszego gabinetu, gdy 
w razie zmiany rząda z pewnością gmatowaie 
skomzromitowani ceutraliści nia przyszliby do 
steru, tylko prawdopodobnie Hohenwart — a 
więc także byłby to rząd z łona prawicy rajchs- 
ratowej, której trzecią część, najściślej zsolida 
ryzowaną tworzy Koło polskie. Nieustanne stra- 
szenia, nienstaana zahukiwania Koła polskiego 
nie mogą być zresztą na rękę nawst ministrom 
rodakom, którzy przy platoniczn:j skromności 
Koła polskiego nie mogą niczego żądać dla kra- 
ja, gdyż koledzy ich, Niemcy, zaraz odpowia- 
dziać mogą, iż nie mają racji do podobnych żą: 
dań, gdy kraj i jego wybrańcy niczego nie żą- 
dają, są zadowoleni. 

Wszystko to prawda. Któż jednak ma iaau- 
garować w Kole polskiem politykę czynu. gdy 
większość nie chce, a mniejszość tylko platoni- 
cznie narzekać umie ?... 


Moskwa. 


Z Ksjowa piszą do Kraju: 

Sautnie przedstawia sią stan oświaty w 
gub. kijowskiej, bo na 2'/, miliony ludnosci po 
siada ona trzy klasyczne gimnazja i szkołę re- 
alng w samym Kijowie, w którym uczy sią bar- 
dzo znaczny procent młodzieży, przybyłej z po 
graniczeych gabernij : połtawskiej i czernihow- 
skiej, jak również dzieci mies.kań:ów Kijowa, 
tak, że dla młodzieży z gubernii są one prawie 
niedostępne, chyba dla ludzi możniejszych. W 
guberaji istnieja wprawdzie jeszcze jedno gimna- 
zjum, niedawno powstała w miasteczku Złotopo- 
la, które też z powoda swego położenia na po- 
graniezn gub. chersońskiej, ściągać będzie nie- 
mało ztamiąd młodzieży. A więc pozostaje tylko 
dla miejscowej młodziezy szkoła realna, ntrzy- 
mująca się z funduszu na ten cel przeznaczone. 
go przez hr. Braniekich w Białej Carkwi i pro- 
gimnazjnm w Ccerkasach. O szkole egrodniczej 
w Hamaniu, mającej kilkadziesięcia uczniów, nie- 


łych niegdyś i wielkich okien zewnętrznych 
pierwszego i drugiego piętra, skromniejszych 
parterowych, oraz gzemsu budzzek korouującego. 
Zwalone kiedyś lub umyślaie porozrzucane przy 
przebudowach, przysypare ziemią i gruzem 
przechowały się tem bezpieczniej w nienarnszo 
nej częstokroć doskonałości, tak że możnaby nie- 
które z nich napowrót w mury wstawić i mię- 
d y nowomi ich użyć. Nadto porównanie owych 
części fatryn z otworami okien dawniejszych wy- 
nalazionemi pod wapnem, wykryło jeszeza jedno 
ułatwienie dla architekta, a ważny argument 
przeciwko zarzutowi niedosiarków. Fragment+ 
obramień leżały po większej części właśnie pod 
oknami, do których kiedyś należały. Z rodzaju 
zaś roboty i z proporcji łatwo nrzyszło odgad- 
nąć, co było pierwszem a co drugiem piętrem, i 
z części uzupełnić całość, tembardziej, że i na 
brzegu rysunkn Głowackiego spostrzeono na 
Szkicowane od niachcenia trzy okna w jedaym 
pionie położone, wyrsźaie teraz jako typ okien 
w trzech piętrach budynku poznać się dały, i 
kombinację w zupełności potwierdziły. Tak więc 
śmiało można powiedzieć : wiadomo jak wyglą- 
dały nie okna, ale jskie było każde okno. A 
przedstawia się tu nawet w obrębie jednego 
piętra i jednego typu pewna rozmaitość, oprócz 
znacznych różnie stylowych pomiędzy typami do 
różnych piętr należącemi. 

Następnie odkryto w stronie wschodniej, 
gdzie najliczniejsze ciosy były nagromadzone, od- 
lamy dwóch kolum i zaacznej liczby balastrów, 
leżące dokoła podmurowania tarasy, o której 
wiemy, że była od wschodu, miała wyjście z 
gmachn głównego, oraz schody na dół przyparte 
do Lnbranki, i była nakrytą daszkiem na dwóch 
słupach. 


Dalej zbadano podstawy Karzej Stopy i obok 


dają, liczący już duia swojej egzystencji. Przy 
wzmagającej się potrzebie nauki i powiększają 
cej sią corocznia ludności, powyższe szkoły dziś 
wystarczyć nie mogą, tembardziej, że liczba u 
czących się w nich zupełnie się w ostatnich la- 
tach nie powiększyła, , 

Przed kilkudziesięciu laty w Kijowie nie 
było wprawdzie tyle szkół, ale nia trzeba zapo 
miuać, 23 ówczesny Kijów nia był dzisiejszem 
zaladzionem miastem, a w całej guberzii za to 
pełno było szkól. N jwiększą sławą cieszyły SIĘ 
szkoły hamańskie, z nich to wyszli znakomici 
posci ukraińscy, do dziś daia żyjący Józef Boh 
dan Zalsski,i Sawaryn Głoszezyński, krytyk Mi 
chal Grabowski, znakomici lekarza : Józaf Mia- 
nowszi były rektor szkoły głównej, Ssweryn 
Gałęzowski i Csernicki, Jeżowski filolog, Ro- 
man Postępski artysta malarz, Jan Krechowieki 
i wielu, wielu innych. 

Ilość Polsków uczących sią w gimnazjach 
stanowi '/, częś: na ogólną liczbę kształcących 
się. Każde z miast powiatowych posiada szkołę 
dwuklasową męzką i żańską i takąż szkoję dia 
żydów. Są to zakłady, których program nie od- 
powiada niższym klasom gimnazjalnym, i 
pobyt w niej dia chcących dalej się kształcić, 
trzeba uważać ra czas stracony; tembardziej, že 
szkoły te nia mają odpowiednich nauczycieli i 
i pozostają pod każdym względem w stanie naj- 


opłakańszym. Nie lepsze są od nich t. z. stkoły 


Indowe ministerskie, jakich jest w powiecie ka- 
żdym od 3 do 4: a cóż i mówić o szkołach cer- 
kiewnych parafialnych (prichodskich), pozostają- 
cych pod zwierzchnością miejscowego księdza, w 


których uczą sią dzieci włościańskie przez zimę 
i gdzia bywa nauczycielem najczęściej Żołnierz 


læ 


dymisjonowany, nie mogący znaleźć sobie oł 


wiedniejszego: zajęcia, niedoszły seminarzysta lub 


diak cerkiewny. Uczeń wychodzący ze szkół po: 
dobnych utraca dobre poczatki, jażeli je miał, 
wstępują” do szkoły, wychodząc z niej zapełnie 
zdemoralizowanym. Wszystkie te zskłady lado- 
we, nia wyłączając gimnazjów, dopcminają się 
reformy, bez której istnienie ich chybia celu 
swego. 


Pray takim stanie elementarnego nauczania 


najczęściej zdarza się, że wójt gminy (wołostnyj 
starszyna) nie umie ani pisać ani czytać, a całą 
gminą trzęsie i zaprzedaje jej interesa pijany i 
zdemoralizoweny pisarz gminny (wołostnyj pi- 


Sat ), wygnany z iunego rodzaju służby i tylko 
na tym najniższym urzędzie mogący się jeszcze 
uirzymać czas jakiś, Lozszych ludzi na podobne 
posady znaleźć tradno, bo n nas dobrych ludzi i 
Może i zaaleźliby się 


samieknych brak wielki. 
tacy, ala jak wiadomo, dostęp jest uwarunkowa” 
ay. W zachodnim tylko kraju wyjątkowo istaie- 
ją posady komisarzów włościańskich (mirowych 


pośreduików), Śledzących za gminami, które przy 


podobnym składzie samych gmia, czynią to za- 
jącie dla ludzi uczciwych wielce drażliwem i 
przykre. 

„ Cóż więc dziwnego, Że przy braku oświaty 
i przy wszystkich demoralizujących wpływach 
pijaństwo, a z niem wszelkie zbrodnie gnieżdżą 
się wśród ludu, który mało czem wyróżnia się 
od stanu pierwotnego! Kronika sądowa tutejsze- 
go krzja przedstawia liczbę przestępstw, zaró- 
wao kryminalaych, jak i przekroczeń przeciw et- 
dzej „własności, „dochodzącą do zastraszających 
rozmiarów. Dosyć być na sesji sądu okręgowego 
kijowskiego lnb humańskiego, ażeby dowiedzieć 
się 6 całym szeregu przestępstw, popełałonych 
skutkiem grabości i dzikości obyczajów tutejsze- 
go lada. Tak n. p. bracia, upiwszy się wspólnie, 
zaczynają się kłócić jeden z drugim, żə ten n- 
kradł u niego wołu, i przez parę godzia pasują 
się z Sobą, nim jeien z nich skończy życie w naj- 
straszaiejszych męczarniach; lab żona, chcąca 
wybawić się od złego mąża, upaja go do bez- 
przytomności, a potem zabija, tnie na kawałki 
jego ciało i zakopuje do ziemi, nim w końcn 
zbieg okoliczności nie wykrył zbrodni. A cóż 
mówić o wykroczeniach przeciw cudzej własuo- 
ści? Na pierwszem miejsca stoi kradzież lasu. 
prpełniana ciągle  szczególnia w powiatach 
pogranicznych z gubernią odeską, gdzia brak 
brak drzewa czuć się zuscznie daje. Tam, we- 
dłag przekonań miejscowego ludu, las jest wła- 
skością powszechną, należącą wspólnie do wszy- 
stkich, a wyrąb nie jast występkiam, W róźnej 
jesieni, z pobliskich wsi wychodzi cała banda 
mężczyzn, a często i kcbiet, dla kradzieży lasu, 
co jakby stanowi przemysł miejscowy. A ileż to 
przytem bywa popełnionych zbrodni! Nie jeden 
strażnik leśay, pilnujący dobrze lasv, pada ofia- 
rą gorliwości swojej, tak jak znowu nia jedem, 
broniąc się od napastującego, zabija go. Niemniej 
częstami są tu sprawy o wspólae pastwiska; 
zresztą one są jedue i te same w całym kraja 
Zachodnim, 

Najbliższem ladu jest dachowieństwo; na 
aiem powinienby ciążyć obowiązek wpływania na 
jego oświatę i umoralnienie Lecz niestety, tego 
tu nie spotykamy. Znana niechęć, a nawet nie- 


nawiść, jaką lud cznł w ogóla do swych panów |żons do połowy ceny. 


tak że 


wygłaszali, dziś przez lat dwadzieścia znacznie 
się zatarła i stosunki są o wiele znośniejsze pod 
każdym względem. 

Czynszowników ogółem gub. kijowska po- 
siada 85 tysięcy; blizko połowa ich wyznaje re- 
ligię katolicką, a więc i co do pochodzenia, i 
według przyjętego w Zachodnia kraju zwyczaju 
identyfikowania uarodoweści x» wyznaniem, są 
oni Polakami, choć bardzo rzadko, aby kto z nich 
mówił po polsku. Indność to uboga, zachowu 
jąc tradycję szlachsetwa, przestrzega jej ściśle i 
rzadko wstęjnje w związki małżeńskie z wło- 
ścianami miejscowymi, a co się tyczy xamożno- 
ści i oświaty, to nieraz ustępują oni pod tym 
względem włeścianom. Nazwą „katolik“ wyró- 
źnia siebie czynszownik cd „chłopa“, przywiążu- 
jąc do swojej osoby pewną wyższość. Tym sa- 
mym wyrazem okrośisją swoją cechę narodow? 
pewne warstwy spsłeczne Zachodniego kraju, jek 
drobzi urzędnicy, mieszczanie i t. d. 

Nasza utaleutowana powieściopisarka , pani 
Orzeszkowa w swoim obrazku (amieszczonym w 
„Ateneam'”) „Zygauut Ławiez i jego koledzy“; 
dała nam wyborny typ mieszczanina Zachodnie 
go kraju „katelika,* w osobia stróża, Pawła 
Rąbki. Taki katolik w neszym kraju jest to czło- 
wiek niedojrzały pod względem zrozumienia za- 
sady narodowości, lecz uczuciem ją odczuwa tyl- 
ko; nie jast on fawatykiem, sle człowiekiem re- 
ligijnym, przywiątanym do wisry swych «jeó s. 
której tzjma się święcie, nie porzuci jej nigdy 
za Żadne skarby Świata, bo ona łączy go ze 
wsp.maieniarsi dzieciństwa, z rodziną, którą ko- 
cha, x kościołem, w którym się modli po swoje- 
mu, na pamięć lub z książki, czasami taki „ka- 
tolik“ języka swego moża nie umie, lub go za- 
pomaiaż, a jednak na głos mowy rodzinnej po- 
zna w lnnym brata, i nie zapyta go wtedy: czyś 
„katolik*? Takich „katolików“ i Petersburg ma 
nie mało. Podnieść tę warstwę ludu, oświecić 
ją, powiano być zadaniem naszych księży, naj- 
bliżej nich stojących. Leez duchowieństwo nasze 
katolickie w całym kraju Zachodnim, najbardziej 
zaś na Ukrainie, pozostawia wiele do życzenia. 
Atmosfera kosmopolityzma i spekulacji, w jakich 
pogrążone jest tutejsze społeczeństwo, ogarnęła 
i księży, u których większa dbałość o życie wy- 
godus i swobedze, aniżeli o potrzeby i cela pod- 
nioślejsze.  Umoralnienia i staranniejsze Wy- 
kształcenie duchowieństwa, powinno być dziś 
pierwszem zadaniem zwierzchności duchowzej 
Podniesienie oświaty wa wszystkich stanach na- 
szego kraju, podniesie i du.brobyt (który i bez 
tego nawet z powoda bogactwa ziemi ukraiń- 
skiej jest niezły), da nam zgodę i miłość bratnią 
w przyszłości, do której dążymy. 

Po tem co powiedziałem, nie innego nie po- 
zostaje, jak w końcu tej korespondencji zawołać: 
Swiatłs, więcej światła l. 


Kronika miescoma | zamiejścowa 


Dnia 4 listopada. 
* Termometr wskazuje w paład:i3 10 stopti 
ciepła — powietrze przyjemne, 


* Stan zdrowia ks. Lsonowej Sapieżyny pole- 
pszył tię. 

* Sprawozdania possliskie. Proszę moich wy- 
borców do Rady pafistwa, aby się chcieli zgrma- 
dzić dnia 10, bm. o godzinie 4. ppołndnin w Sta 
nisławowie w sali Rady powiatowej w celn wysłu- 
chaia sprawozda'la m moich czynaośzi posels:i:h. 

Wojciech Dzieduszycki. 


Na dochód budowy sali To~ arzystwa gimna 
stycenego „Sokół* odbędwie się w niedzielę dnia 
12. listopada b. r. w.eczorsk mnzękalno deklama- 
cyjny, w połazzeniu z przedstawienmem amatorskie m, 
Bliższe az zeyóły podadzą afsza, 

Społziesa ny się, że nie potrzeba gache ać 
n.szej publiszn=ści do licznego rebrania się Ra tym 
wieczorku. C'l sam przemawia za siebie, a celem 
tym podniesie ie lustytucji, której zadaniem roz- 
wijania sil fizycznych naszej młodzieży. Jestto 
jedna me spraw najżywotniejszych. 


* W.sali domu narodnsgo wykona Towarzy- 
rzystwo „Iiwowaki chó: męski* w niedzielą d ia 
5, listopała b. r. przy współałziale orkiestry te: 
atralnej i u,roszonych amatoró y koncert I. na rok 
1882/3 z następującym programam: 

L Karola Salut-Saons'a „Danse macahre“ (ta- 
niec zzzłelató v) wykona orkiestra pod łaskawom 
kierowrict sem kapelmistrza opery p. Józefa Przi- 
bika. 

II, Cheiubi.iego „Requiem“ a moll na głosy 
meskie z towarzyszeniem orkiestry. 

Wstęp 1 zł. 50 e. Krzesła dla pań. Początek 
o godzinie 4. popołu”nin. C.łonkowie wspierający 
za okaraniem kart przyjęcia otrzymują bilet wol- 
nego w:tępu, i nabyć mugą dla rolzia bilety zni- 
W tym cela raczą P. T. 


w 


Polaków, a o czem nieprzychylni nam często |członkowie zgłaszać się do kasyna miejskiego w 


niej pawilon gotycki, wreszcie część gmachu naj- 
bliższą katedry, łaźnią zwanej a wsrędzia cza- 
kały badacza ważne niespodzianki, których wy- 
liczać niepodobna. Wspowmuę tylko, że w części 
łaźnią zwanej, w dziedzińczyku za kaplicą Ba- 
torego, odnslazły sią ślady zatraconego zupełnie 
ganku na arkadzie, łączącego pałac z kościołem 
i ślady bardzo sztucznych schodków kręconych 
w narożniku tegoż dzied:ińca. sprowadzających 
niejako do wspólaego mianownika różne pozio- 
my dwóch budynków, których piętra zgcdzić się 
nie mogły; zaalsziono jeszcze Kilka innych rə- 
Sztek kamienzych schotów w różnych stronach 
budynku, a w klatce schodowej obok wieży Lu 
branki przechował się zagadkowy stopień ka- 
mienny, któreg) tylaa, ukośno ścięta powierz- 
chnia płaskorzeżbiona przedstawia walkę dwóch 
rycerzy w chwili, gdy podstępny świadek jadne- 
ma z nich zarzuca sznur na nogę. 

Wreszcia na strychu nad izbą poselską, da- 
ło się odkryć kilka górnych warstw muru Ln- 
branki, od zawnątrz wielokrotnie obcinanej i 
przebudowanej, muru starego, którego układ 
wskazując dowodnie, że aż do tej znacznej wy: 
gokości dochodził pierwotny wątek tej Kazimie- 
rzowskiej budowy, pozwolił dośpiewać w duszy 
resztę jej kształtu forteczno - gotyckiego o cha- 
rakterze czternastego wisku. Pomijam napotka- 
ny na innym strychu kamienny montaż podwój- 
nych kolnian drugiego piętra, rozwiązujący do- 
kładuie sekret ich połączenia, pomijam liczne od- 
łamki szkieł, naczyń, kafli bardzo zdobaych i te 
kclorowe dachówki, rozprószone po różnych oko- 
liceach zamku, a wśród których aż 16 barw i 
odcieni naliczyć się daje, podczas gdy zwykle 
tylko trzy lab cztery barwy dachówek było u- 
żywanych. 

Jakiż wynik tych poszukiwań i odkryć? 


fiiów, przekrojów itd., których dotąd brakowało, 
gdy istniejące z dawniejszych, lubo niezbyt sta- 
rych czasów, były pobieżne i mylne; zbadanie 
wątku i matetjałn mu:ów, odróżnienie części 
starszych od nowszych, sprawdzenie rozkłada i 
przezna zenia ubikscyj przez późniejsze przerób 
ki zmienionych do niepoznania, skontrolowanie 
opisów i inweutarzy. 

Następnie odszukanie i utrwalenie pamiątki 
owej przepięknej ornamentyki gmachu, dobre pa- 
miętającego czasy. O jej olśniewającym przepy- 
chu przechowały się świadectwa i tradycje. Te- 
raz wiemy, że nia są przesadzone. Zaaluiły się 
i okazałe gzymsy, kolejao ku dołowi coraz de- 
likatniej i misterniej pomyślane, i ramy i węga- 
ry drugiego piętra, nacechowane rozkwitem re- 
aesansn, i wykwinine odrzwia oraz obramienia 
okienne piętr niższych, łączące kształt i nakry- 
cie (colband górny) klasyczna z motywami goty- 
ckiemi, a świadczące o tak bujnaj fantazji, o ja- 
kiej opis wyobrażenia dać nie zdoła, i liczne ka- 
pitele słapów krużgankowych, i te dziwne ko- 
szyczki, osłaniające tajemniczo połączenie kolumn 
drugiego piętra, i drobniejsze gzymsiki, kareto 
ny, róże i snycerskie belkowania sufitów, 
gdzieniegdzie rzeżby wytwornie obramionych ko- 
misów lab innych otworów, i niezliczone inne 
szczegóły najwyższej wykwiatności. A wszystkie 
te szczegóły nietylko zostały pomierzone i naj- 
dokładniej odrysowane, ale nadto skrupulatnie 
odfotografowane. Już same te pomiary, rysunki 
i około 300 fotografij sporych rozmiarów puzo- 
staną cenną pamiątką badań, przeszło półtora 
roku prowadzonych. 


Atoli nie o pamiątką tu chodziło. Satao od- 


— 


nalezienie świetnych ozdób, na których wyko- |kie są jofńskie. 


Naprzód pierwsza dokładne pomiarzenie mu- 
rów, narysowanie planów budynku, zdjęcie pro- 


sobotę 4, lub w niedzielą 5. listopada r. b. w go- 
dzina'h poładniowych pomiędzy 12 a 2. 

N:eczłonkowie mogą nabyć biletów w księgar- 
ni pp. Gubrynowicza i Schmidta, zad w dzień kon: 
certu przy kasie w Domu narodnym od godziny 3. 
popołudniu. 

+ Paweł Aimassy, b. prorydent sejma węgier: 
skiego w Debreczynie, w r. 1864 za zbrodaię stann 
na dy udziestoletnie więzienia skazany — zmarł 
wczoraj w Paszcie. Almassy znany był dobrze tej 
garztce Polaków, która wr. 1864 i 66 w karama- 
tach cłomucieckhich odsiadywała kasy orzeczone 
przez ządy wojskowe we Lwowie i K:nkowie. Był 
¿in uważany jako głowa dość licznej w kazamat:ch 
kclosii węgierskiej, Miły w obejściu, bardzo wy- 
kształcony, liber Inych przekon:ń, był on szczerym 
przyjacielem Polaków, miła też zcstawił wspumnio- 
vie u wszystkich swych polstich towarzyszów wię: 
złennej triedili. 

* 00. jezuici zatnpili w pow lecie przemyskim 
rozległe dobra i zamierzają w nich nrwądzić wielki 
zakład wychowawczy. 

* Samobójstwa. Jk już wczoraj doni: śliśmy 
w „Ostatnich siaicm ściach” w lesie Krzywczyo- 
kia poniżej mieszkania gajowego zualeziono zwłoki 
mężczyzny leiącego około 26 iat, który oletrał 
sobie życia wystrzałem z rewoleern. 

Dziś powiesił się Btróżk kamienicy pod l. 30 
przy ulicy Sykstu.kiej i pozostawił sześcioro dro: 
bnych dzieci. 

* Z muzyki. Wyborny wielonegelista S. Bürger 
w towarzyatwie pianisty K. Loeweabergera w prze: 
j:żizie z Be:lina do O iessy, zatrzymają Bię wa 
Lwowie i nrżądzą w dniu 16, listopada koncert z 
doborowym programom, 


* Żałobne nabożeństwo za zmarłych członków 
„Stowarzyszenia ćrukarzy lwowskich“ odbędzie się 
dnia 6. b. m. w kościele 00. Karmelitów, 


* Wspólne losy. Jedan z dziennikarzy, na ban- 
kiecie wydauym dla jednego z kolegów, na toast 
wypowiedziay na cześć prasy, odpowiedział nastę- 
pującem porównaniem: „Prasa w publicznem życiu 
zajmuje to samo stanowisko, co teściowa w życiu 
rodzinnem, Wzzyscj jaj się boją, lesz nikt jej niə 
kocha, Póki zgadza się na wszystko, szanują ją, 
ekoro tylko zŁcznie ganić, wazyscy jednogłuśnie 
wyrażają jedno życzenie : „Niech djabli wezmą tə- 
ściową.* 


* Pożar na obszarze dworskim w Janczynie, 


w powiecie przemyślańskim , zniszczył 4 stajnie, 

stodołę, młocarnię, 500 kóp jęczmienia, tudzieź 

wszystkie ua:zędzia gospodarskie. W płomieniach 

zginęło nadto 42 koni i 26 sztnk innych zwierzągł 
domowych. W gminie powiatu samborskiego Du- 

blanach spłonęło 10 zagród włościańskich, Na fol- 

warku Zawady w powiecie żólkiewskim, w skutek,* 
jak się zdaje, nieostrożności służby, zgorzała sto- 

doła, stajnia, 150 kóp różnego zboża, 30 koicy 

zboża w ziarnie, 68 fur paszy 1 t. d. 


* (Choroby epidemiczne. Podług relzcji ńisyka 
miejskiego z dnia dzisiejszego, szerzy sią w okolicy 
szkoły św. Marcina odra, a w csęśsi także płonica 
(szkarlatyna) i ospa w takim stopnin, że wizyta 
lekarska skonstatowsła w klasach niższych od I do 
II włączałe ubytek, dochodzący do 40'/, zwykłej 
frekwencji, 

Na wniosek fizykatu miejskiego postanowiła 
przeto Rada zzkolaa okręgowa zamknąć bezzwło- 
cznie klasę I, III III tamtejszej szkoły ze względu 
na przyrzuthość tych ałąbości, aż póki nie ustaną 
aagminoie występować, 

W klasie IV (ad 2)iV ma się odbywać nadal 
nauka w porządku prawidłowym aż do dalszego 
zarządzenia, iolecono jednak dyrekcji, aby co do 
młodzieży tych klas przestrzegano ściśle przepisów, 
wydanych przez Radę szkol:ą okręgową co do za- 

sig w czasie panowauia chorób ns» 


chowania 
gminaych, 

* O śp. Ludwiku Powłdaju podaje Gas. Krak. 
następującą asegdotkę. Był ou jak w adomo przez 


ałuższy czas redaktorem Przegl. Polsk., któzy 
swemi pracami zasilał Lucjan S.emiński, Otóż pe- 
wuego poranku jrk:4 chmu:a nieporozymień zasie. 
mniła horyzont redake jay, wskutek czego Jiemiń. 
ski nie nadasł.ł swoj pracy do majowego zeszytn. 
Redakcja Przeg'ądu odpłacając pięknem za nadu- 
bao nie posłała Siemińskiemu gratisowego egnem- 
plarza. Siemiński wystosował wtedy do Poaidaja 
następujący czterowiersz : 

Panis Powidaj 

Przegląd mi wydaj, 

Przeglądu nie mam z maja 

Sługa pana Powidaja, 

Powiłuj prasałał żądany zeszyt, lecz odpowie 
dzi nie pczostał dłażny, Przy numerze znajdowała 
się kartka z następującym czterowierszew : 

Panie Siemiński 

Pra:gląd kosztuje reński, 

Przyślij mi pan reńskiego, 
sługa para Siemińskiego. 

* Sceny po północy. Rzecz się dzieje po pół. 
acog, Miasto w gł,bokim guie pogrążone. Nagle pe- 
wien bardzo sJokojny obywatel zostaje jakby piłka 
wyizucony z objęć Mssfeusza a właściwie z łóżka. 
Powodem tej ewolusji zdają się być rozmaite 
dźwięki, dolatujące z rozmaitych stron uszm oby- 


nanie wysadziła się fantazja artysty, połączona 
z nierównaną cierpliwością i sumienneścią ka- 
mieniarza, zatwierdzenie i zinwentowanie tego 
bogactwa pomysiów ormamentacyjaych, o którem 
wieść dostawała się od czasu do czasu pośród 
szerszą publiczność, czy za pomocą artykułów 
dzienuikarskich, czy publikacyj architekta, ro- 
biącego na ochotnika niektóre zdjęcia obok p. 
Prylińskiego, wszystko to było rzeczą ubocznego 
znaczenia, Miło to dowiedzieć się, że wśród 
prześlicznych kamiennych fatryp, a zwłaszcza 
odrzwi piętr niższych, niemożebnem jest znaleźć 
dwoje jednakich, choć często nietylko rozmia- 
rami, lecz nawet ogólnym typem podobne wywo- 
łują wrażenie; że tak układ herbów jak kształt 
tarczy na każdych nawet z tej samej epoki p 
chodzących, jest inny; że tu nieznany dotąd m 
tyw ornamentacji stanowią śliczne wykute prze- 
gięte szczupaki, a tam główki skrzydlatych anioł- 
ków; że-nawet w czysto renesansowem drugiem 
piętrze kilra odmiennych typów gzemsów i fry- 
zów nadokiennych się znaj lowało, a znów w dol- 
nych gotyckawych piętrach „wołowe oczy“ za- 
stępowane bywają gruszkami z cgonkiem na dół 
zwróconym lub ząbkami gotyckiemi; ża zupełnie 
inny charakter uadany jsst obramieniu okien 
dziedzihcowych, płasko i sabtelniej trzymanych, 
a Inny obramieniu frontowych cięższych, silniej 
Się rysujących, jakkolwiek i te i tamte mają 
"aj kształt jadem: wysokie, prostokątne ści- 
le, dwoma węgarami i poprzeczną od góry belką 
na sześć pól podzielone; że na fryzach okien- 
nych u facjat budynku i nad drzwiami od dzie- 
dzińca wyryte bywają lapidarne Klasyczne ey- 
taty; Że wśród mnogich kapiteli kolumnady 
podwórzowej, nieledwie dwóch całkiem jednakich 
spotkać trudno, choć wszystkie równe F, ach ję 


( 


| 


Do wydzierzawieuia 


Osoba niezawisła folwark Morszyn 


młoda, uzdolniona do prowadzenia i . EE 
gospodarstwa i zarządu domem, udzie-|przy gościńcu między Stryjem i Bo 
ania dzieciom nauk początkowych |lechowam położony, w miejscu stacja 
Szkoluych, nczoua krawczyni sukien, |kolejowa, telegraficzna i pocztowa; 


Szynie, znająca doskonale hafty,łąk dobrych, 130. 
koronkarstwo, haczkowanie,gór. Zasiewu oziminy 50 korcy. 

I wszelkie roboty damskie, poszukujej , Bliższą wiadomość udziela wła- 
stosownego umieszczenia we LwowiejŚciciel B. Stilier w miejscu. 

ub na prowincji. — Bliższa wiadomość| 3959 1- ? 


W Administracji Gazety Narodowej. "Herbata. 


(bezpośrednio sprowadzona) 
w oryginalnych pstrych skrzynkach chiń- 
skich ol 4, 3, 2, 1 SEA 
Gatnnki aromatyczne : ' pong 
SOUCHONG kwiat. najlep. czarna 
3 „  wyborna 
CONGO (famil.) wybor. czarna 
KARAWANOWA herbata nad. wyb. 7 
PECCO kwiatowa najdoskonalsza 


Rio 


NOWY WYNALAZEK 


mar" IXORA 


ED. PINAUD 


A 4 wyborną 
EU Cesarska mięszana 8.— 
Mydło sesuoopsvopnoo à TIXORA wysyła przy odbiorze od 2 kilo z 0 
Essencyadlachustek, à IIKORA płatą wła i franco do wszystkich stacyj 


ocztowych. 8866 9 30 


Woda tualetowa.... A FTEKORA 
Eomada susze esa à PIKGRA 
Olejek ...22+.+.00..0. KA TIKORA 
Puder ryżowy. .... „ à IXORA 
Kosmetyk ......2.;. à 'IXORA 


87. Boulevard de Strasbourg, 87 


A, Goldschmied & Cmp. Triest. 
ZEE OE 


S Aniela Dziadoszy 


przeniosła swoję 


PRACOWNIĘ 
SUKIEN DAMSKICH 


z ulicy Skarbkowskiej liczba 5 do KI 
Gmachu Teatralnego 
II. piętro Nr. 91. 


Przyjmnje wszelką krawiecczyznę 
damską. 


STaTu 


isi‘ 


Sprawozdanie lecznicze 
rzadkiego rodzaja 


z dnia 1. wrześtia 1782 o cudownam 
wyleczenin za pomocą „Jana Hoffa 
piwa zdrowia z ckstrazta siedowego 


1.7. 
Sie 


52 3505050625859606 


Robots sukni zwyułej 4 zł. 
= „ _ strojnej 5 zł. 
Robota enkienki dziecinnej od zł. 1 


Znaczne zniżenie ceny. Cierpiący m na gościec Maść rupiurową, Tylko u u 4 
KAWE Oooo” ta Ni i Sach Adzia: 
e p „ A. restante Berno. ndorf w Morawii, E H 3 i 

__ "mie pod G. À. restante Berao. ~rans S&CNS, kroju damskiego 


266033 5 
Mocca, prawdz. arab. nad. szla. 
Menado, pysznego smaku - 
Ceylon perł., nader szlach. i łag. 
Melange (mięsz.) godna polec. 
Ceylon plaut,, nader smaczna 
Jawa, złoto-brnn., nader wybor. 
'uba. niebiesko-ziel., pyszna 
Afryk. Mocca, wyśmien. i wydat. 
Santos wyborna i mocna 


smaczna 


Założona 


bezpośrednio z Hamburga, 
wyseła jak wiadomo, w najlepszej jakości 
Karol Fr. Burghardt, Hamburg 


l szwaczka bielizny, szyjąca na ma-|160 morgów ornej ziemi, 60 morgów|w workach po pięć kilo, z opłaconem por- 
130 morgów pastwisk |tem, włącznie z opakowaniem za pobraniem 
5 kilo w. a. 
zł. 


4.— 


500 dukatów 


1| wypłaeę temn, kto po ułycin 


Kothego wody na zęby 


6.90|daszka po Bb et. dostanie kiedykolwiek 
530|anowu bolu zębów, lub nieprzyjemnego 
5.40|odoru z ust. Joh. George Kothe, 
5.40! dostawca nadworny, Mödling pod Wiedniem 
5.30| willa Kothe. 


4.70|aptecs p. P. Mikolasoka i we wszystkich| 
8.40 |sptekach, drogerjach, perfumeriach i han 
3.55 |dlach galanteryjnych i materjałów w Ga 
> „ 3.25| icji i Bukowinie. 

HERA L'4 w wiel. wyborze, od zł. 1—6 


w 


„20% według systemu francuskiego, udziela 
4 yg Wiedniu, osoba, która dłuższy czas spędziła w 
AC; L, Liechtensteg 1, (Paryżu. Cały kurs nauki kroju ko- 
ŻĘ PRL Imię = sztuje 10 zł. bez żadnych do: 
kobiet i dzieci, żrobion Płat na przyrządy, gdyż prócz mia- 
elegancko itrwale w naj. [J Centymetrowej i papieru rysunko- 
z obfitssym wyborze zawsz |wego, nie więcej do nauki tej nie 
-A osk potrzeba. Wykonania stauiczków ró- 
podwójnych miti 4 3 zł. 705 sę. wnież nauczyć może. _Bliższa wiado- 
wyłej, męzkie sztyfcty na podwój-|MOŚĆ W Administracji „Gazety Na- 
dych podeszwach od 4 zł. wyżej. Wezel- rodowej“. 
xlego rodzaja obuwie z Cholewami NN 
dla chłopeów, tudzież filsowe obuwie Gsw.D306© GGO vwywOGJGO 


ala domu zdumiesająco tanioh 5. zda 
»Gnaab! Tłnstrowane oouaiki z ponoseni: | Handel" korzeni i win 
do wzięcia miary gratis i franco. A f ; o 
Zlecenia z prowincji uskuteozniajajpołożony przy jednej z.najcelniejszych 
się rychło, coby się nie podobało, będzi |ulic miasta Krakowa jest wraz z zu- 
wymieniane 8542 4—7 pełnem urządzeniem 
do sprzedania. 
Bliższych szczegółów udziela ajencja 


' |baudlowa Z. Sokołowski 
i Plac Dominikański nr. 6, Kraków 


> i +. 


Linoleumowe 


kobierce korkowe, 
najtrwalsze do poslania na podło- 
gę, nie przyjmujące karmn, elegan- 
okie tak do pomieszkań prywa- 
tnych, jakoteż dla lokalów kanto- 
rowyoh. Skład materji pokojowych 
kobierców na podłogą. rasłanek 
przed nmywainie, materji po- 
kojowych w najrozmaitszych 
deneniach. 2727 1—? 
F. C. Colimann's Nachf. 
A. R=ichle, Wiedeń 
I. Johannesgasse 26. 


Honorarium a2 do 1.000 żlr 


za wyrobienie pewnej, dobrej i samo- 
istuej posady rządcy majątku ziem- 
skiego, czy to w Galicji czy w Ro- 
sji; ofiaruje doświadczony ziemianin, 
obeznany z wszelkiemi gałęziami go- 


2942 22 — 2 
We Lwowie prawdziwa do nabycia 


ZĘ E ZZA: 
M. Teitelbaum 


we Wiedniu, 


FABRYKA 


ct. do 


æ$ 
$ BD darstwa, ukończony słuchacz aka 
y s s rzednioh oa E ew R a M Mariahilferstrasse 26. kT 1.8 
ch gó” 0” D > p E demii rolniczej w Liebwerda, w sile ; : YIT) wGiota 
85 9. S s holenderskich wieku, żonaty, mogący złożyć kaucję. a 00.0000000000 


LIRIERÓW 


Zaręcza się pieczołowitość. Łaskawe 
Skład fabryczny : 


zlecenia uprasza się przesłać pod cy- 


AZOOZOBZSSSOGGODOWAPOGAOOOWAWARESZEZSSZZSZZZH * 


we WIEDNIU, I. Kohlmarkt 4. 


Dla dogodności P. T. pnblicznońci można tych 
prawdziwych likierów nabyć także w znanych 
handlach znaczniejszych. 


frą 1000 zir 
„Gazety Narodowej“. 


ZE. 


Wielki wybór pierścionków zaręczynowych. 


J. Dabrowski 


nowego zbioru, 


geses 


PRZEDTEM 


8158 Zā kilo netta 


do Admiuistracji 


silna, aromatyczna, niezabarwiona 


w balonach po 4*/, kilo netto wagi. 
Wysyłki pocztą za pobraniem do 
wszystkich miejscow. Austro-Węgier. 


4—8 


Figowa —B% 9 48 9 p 
KA WA Oszo-ędnośći » » 80» —— s» 
najwykorniejszych gatunków, czysta, Í Czekolada 53 96 u = so 


“KAWA Mz i 


| ooclona, ozystego smaku 


Paloua kawa od gł. 1.70 do 2.— za kl. 


wodnych 


Urządzenie 


n 

Cnkier cenaca fabrycznych. 
Pamóxienia na 4:/, kho satas 

twiają się rychło i sumiennie ża z%- 

liczeniem. 3557 1—3 
Cenniki gratis i franco. 


baranów 


hydr. Widder) 
dniejszy przyrząd sprowadzania wody do 
wysoko położonych domów i miejscowo- 
80i, dostarcza pod-gwaranci 


4 
Fabryka wyrobów żelaznych 


najtańszy i najodpowie- 


na których nawet nie mający pojęcia 


$ 
3 5 | 
e s pl 
(takowe pomogło już wielu- tam, do 3 zł. 33:3 8—12 KI J: DABROWSKI & L. WEIGEL |S © z opłatem cła i franco E i 
gdzie inao nžyte środki były bezsku- gS IR TE] TE we Lwowi licy Halickiej pod l S (il R Perłowa Ceylon najt. brun. zł. 1.98 Hi T EEEMOLO© | TT Bredta w Ottynit 
teczne) i ełodow:j czekolady zdro- || SZExENEM z Ss owe, przy ulicy Halickiej pod l. 17, CB Portowa Manii bita 8342 1—8 
wia, skoncontrowanych oukie ków L. 578 LA „DAWNIEJ W. FENTHER" © GA con i ŚL based 8. s mj trkoncertowe harmoniki!!| | o Z S oo 
słodowych z ekztraktn słodowego ŚĆ uko" prócz ZEGARKÓW i ZEGARÓW z najsłynniejszych fabryk, | £ JČ j Mocca ŚRO. doskon. =. 1:54 gra dzwonków FRwssyl_najwyborniejse j- 
w niebieskim papierze, które to środ- ` | EJ ot t wielki łotych i sreb Z nil B m. d beka > UBA sensacyjny instrument muzyczny Joy szy oryg 
ki odszczególnione zostały przez oc- 0b l 7 czeni e Ol SE i rzymał wielki zapas złotych i srebrnych rzeczy. Ę w I E A a niej e e | nalny wyrób c. k. uprz, 
ów i króló wodu ich do- W = BĘ Szczególnie zwraca się uwagę na wyprawy weselne | 2 3 gr.-Ziarn. cze y 1. Pa" 
oz tra Pakonałości. 4" 2E UTE eS * IK B ue srebra ik 6 i a Gród w uEEGEAÓMI = e Poda En najd. » ro p i e C U W 
jt : as o, M : TAEA : 5 y | s 
+ Dan 4 az bec pa igi W celu wydzierzawienia prawa 2 © | Wszelkie zamówienia z prowincji nskutecznia się jak najrychlej. ol a, wyk. jasnó zielona 3 sa 
3 a i > 4, 3 1 jj i i i i . OOOO | 0 | antos MOCNA, w borna . 6 
siadacza ©. k. rłotego krzyż zasługi z Jpropiuacji wódki, piwa i miodu w o-i d . nj o 82 d ; do regulowania i 
korong, kawalern wys. dedero * Ei brębie gminy Niżankowice wraz z a KS sig oj maszyn ora (H ch. l Bio, AD, dobra Ti Z drukowaną szkołą (do nauki 4 
R x p ę gny ; ma całą Galicję ll |] Jamaica, smaczna 1.14 ję" napelniania 
skich i niemieckich, i wyłącznego fabry- | Wyhadłowemo na lat trzy, od 1. stycz- MMES = m e e M Ja bez pomocy) wraz z 3ma melodjami, pini 
kanta- Jana Hoffa ekstraktu słodowego, H RDROCOCOAOCÓBÓŚCEDSOBSOGSENOŚRA Dabit 2522n A * R. MAITI w Tryeście. 


nia 1883 do 31. grudnia 1855, roz- 
pisuje się niniejszem 


licytacja 
mą dzień S. listopada 1SS2, 8 
a w razie niekorzystnego wyniku lub 
gdyby oterty nie zostały zatwierdzone 
na dzień 14. listopada 1882, każdą 
razą o godzinie 10tej przedpołudniem. 

Jako cenę wywołania ustanawia 
się dotychczasowy roczny czynsz dzie- 
rzawny 3655 złr., a zakład 365 złr 
50 ct, a. w, | 

Przystępujący do licytacji złożą 
oferty pisemne zaopatrzone własno- 
ręcznym podpisem J0 pro. wadium i 
oświadczeniem, że warunki licytacji|$ 
„dokładnie są im znane, przed rozpo 
częciem ustnej licytacji, w ręce ko- 
misji licytacyjnej. 

Resztę warunków licytecji przej- 
rzeć można w urzędzie gminnym w 
godziuach urzędowych. 8960 1—8 

Zwierzchność gminy 
Niżankowice 22. paździer. 1882. 


i Codziennie świeże transportaj 


| winoZzron| 
feslawskieh, 


na funty i w koszykach oryginal- 
nych po 10 do 12 funtów 
poleca najtaniej 


HANDEL KORZENNY 
KH CHIGERA 


w Rynku, I. 40. 


dostawcy nadw. wiulu książąt Europy, 

we Wiudniu, fabryka: Grabunhof, Briu- 

nerstrasge 2. Kantor i skład fabryczny: 
Graben, Briunerst. 8. 
Wielmożny Panie! 

W dowód prawdy donoszę panu 
o sile leczniczej pańskiego Jana Hoffa 
piwe zdrowa z ekstraktu słodowego 
i pańskiej cz kolady słodowej 6o 
następuje. Moja matka, która od 
wielu łat cierpiała na bezsilność, a 
przytem cierpiała na żołądek i piersi 
używając 7'/, mieniąca codziennie 
trzy razy pańskie piwo, 8 codzier- 
nie rano i wieczór fiizankę ozek'= 
lady słodowej, przyszła do rdrowia 
tak dsiece łe mająs 73 lat, pro: a- 
dzi gospodar two. Przyszlij mi pan 
łaskawie znoru piwa słodowego 53 
flaszek i 10 fiskonów, a 5! kilo 
czekolady słodowej i cukierków sło- 
dowych w papierz» niebieskim. — 
Niechaj Bóg rae owa pana przy 
zdrowiu dla cierp'ącej] ladzkości. 

Zawsze pana wdziętzny 

B. Radolintzky, 
prezes, ob: onie w Chebie, 

duis 1. »rześnia 18 '2. 

C saarakie, króle skie i książęce: 
wysokie zdania o Jana Hoffa prepa- 
ratach płodowych. 

Wilhelm I. c«sarz Niemiec: Pań- 
ski piękny eksirakt słodowy. Fran- 
aiszek Józef I. cesarz Aust ji: Chę- 

"tolo pana odszczególniam. E16ł Sak- 
s ni: Błegoczyvpie dla mojej matri, 
Król Darii: Prz. kongno się 6 zba- 
wiennej pile lvczniczej, Wiel.i książę 
Meklenburg-Szwecin: Moje uznanie. 
Mniej jak za 2 zł. nie wysyła się. 

Główny skład we Lwawie: Z. 

Rrckor. 1 Bei:er Piotr Mikolasch, H. 

Blumenfcid apte!., Karol Bałłaban han- 

del. Biała; Zahystrzen apt. Brody: 
wszystkie apteki. Bochnia: Minhnik 

Budzanóu: Jasiński. Czerniotwce: J. 

Gólicbowski, bracia Tabakar, Ignacy 

Schnirch Drohobycz: T Jabłoński L. 

Dobrzyniecki, Gródek Zipius, Jarostaw: 

J. Rhem apt, 8 Estenberg, Wisłocki 

apt. Jasło: T. W. Bargiewioz apt., Ko- 
łomyja: Jan Bidorowicz. Kraków Jan 

Janiga, J.  Trauczyński, Edward 
FEucka, W. Redyk. Stokmar, Wiśniez - 

ski apt. Nowy Są:s; J. Grossbrad i 

apteki, Przemyśl: M. Kozłowski, M 

Krug i wszystkie apteki. Rze szów: A 

Karpiński apt w Bynkn, Schaitt r % 
Comp.. Noagebaner. Sambor: K. Ma- 
resch, Alokaiewice apt. Sanok: Hoch- 
dorf, Józ. Ryuczarski. Stanisławów: 
Jan Maoara i Albia A mirowicz aptekarz 
i Kalman Jonasz. Stryj: D. J. Nussen 
blast & Cmp., obie aptaki. Sucsawa: 
Ed. Liszka apt.; Tarnopol: wszystkie 
aptski. Tarzów: W. Miildner. Źurawno : 
Tomaszewski apt. 

pie i 


manzi Fowartystwą Mauk Przemystowyca 
PRECZ ŻE SIWIZNĄ 


MEŁANOGENIE 
WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW 


niebezpieczeństwa 
i żadnej woni, wyłsza nad 
wszelkie farby dotychczas 
w użyciu. 
Znajduje się we wszystkich znacz 
nych magazynach perfum. 


We Lwowie w magazynis p K Mi- s 
kol scha. 


Towarzystwo wzajemnego kredytu | 
we LWOWIE ka 
przy ul, Halickiej 1. 13. I. piętro 2761 3—9 y 


ma wkladek oszczędności po 6 


Biuro otwarte codzień oprócz niedziel i świąt w godzinach od 9 do 2. 


Q rocznin jj 


ZJ. ihRnałowicz. 


We Lwowie ul. Kopernika l. 3 i u p. Bystrzonowskiego, ulica 
Halicka i Filii w Krakowie, Sukiennice 20. 
É oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach i sklepach do nabycia: 


Wodę lwowską odznaczają6ą się przyjemnym, długotrwałym 
i 


zapachem, ma obszerna zastosowania w dam- 
r skiej toalecie, tlakoa zł. 1.50, pół GTA kp Kia ia 
á rzedmią, -- fl» e #6, . i 
] Wodę kolońską faj przedniojszą (potrójna) flak. ct. 40,80, zł. 1.50. 
i P rfum na wzór apgiclskioh i franouskich s orządzone, jaómino 
|re Y wa, fiołkowa oporonsks Chypr. heliotrop. hinoynt, kon- 
walis, róża itp., od 80 ot. d- 8 zł. apn: i 0 Wadi 
| | y i lewandową ambrowg apliania su- į 
BU odę lewandową BEA | odźwieżanić pasietrza w pokojach, 


fiakon 50, 70, 50 6. i złr. 1.20. ò 
do naoieraria ciała ma obszerne zastosowanie | 


| Ocet toaletowy w damskiej toalecie, flakon 50 ct. i 1 sł. 
Ocet Salonowy do kedzenia 60 et. 
Woda toaletowa z ;7ectami fijołkowym, Ess Bouquet, Mille- 


fieurs, heliotrop, do nacierania ciała i kg- 
pieli — fakon 1 zł. 


Powyższe w;roby zostały wyszozególnione na wystawacb krajowych 
i zagranicznych b medalami rasługi i listem pochwalnym. 

Gló sno skł-dy na prowincji; w Brodach u p. Witkowskiego, w Bu- 
czaczn u p. Mfillera, w Brzeżanach u p Mill ra, w Przemyślu w apt. p. 
Nablika, w Jsrosławin w apt. p Wisłockiego, w Samborse w apt. pp 
Marescha i A!eksiewioza, w Pudhaicach w apt. p. Kaszykiewicza, w Stryju 
n p. Wysoczańskiego. w Kołomyji w apt. p. Stenzla, w Drohobyczu w 
apt. p. Raczki, w Hasiatynie w apt p. Czerskiego w Podkamieniu u p. 
K -neau ioza. 


al 


a 
sę 
FŹ 


t 


Bazylego Towarnickiewo Nastepny 
Lwów, Rynek PEs 92 


Próby wysełamy na żądarie odwrotną pocztą franco! 


ZR m 


L. 21205. 


» wych na kaucje służbowe i wadja—są w tymże kantorze do nabycia. 

(:s. król. uprzyw. Bp Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 

. : cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji, 8743 1—? 
kolej Lwowsko - Czerniow.-Jasska 


Na rok 1883 rozpisuje się w drodze ofert 


DOSTAWA 


około 990 metr, sześć. tartego materjału dębowego, 
„ ZJ A s * R sosnowego, jodłowe- 
lub smerekowego, 
` UE" „ tartego materjału topolowego, 
3 300 ,, „  budulcu dębowego, 
s 400 ,, » „ -= sosnowego, jod}. lub smerekow., 
y 20- - 4 „ dębowych pokładów roziazdowych, 
„ 18500 sztuk dębowych progów trapezowych, 
» 5000  ,, ja 5 półokrągłych , 
» 87000 metrów bieżących łat rzniętych, 
„ 42000 >; » „ okrągłych i 
„ 400 sztuk dębowych słupów telegraficznych. 


Oferty należycie ostemplowane, opieczętowane i zaopa- 
trzone w napis; „Oferta na budulec i materjał tarty* należy 
wnieść najdalej do 18. listopada r. b. godziny jedenastej przed 
południem u zarządu głównego we Wiedniu, (I, Elisabethgassa, 
9), komitetu zarządzającego w Bukareszcie lub dyrekcji ruchu 
we Lwowie albo Jasach, równocześnie zaś, jednak oddzielnie 
złożyć przy kasie jednego z wyż wymienionych miejsce wadjum 
w wysokości 5, wartości oferowanych materjałów. 

Szczegółowe wykazy dostawić się mających materjałów, 
tudzież warunki dostawcze mogą być przejrzane w biurach za- 
rządu materjałów w Wiedniu, Bukareszcie, Lwowie i w Jassach 
lub za uiszczen'em należytości pocztowej przesłane na wskazane 
miejsce. 


Wiedeń, w październiku 1882. 


Rada zawiadowcza. 


8951 1—2 


TI eUa O Muzyce, wygrywać może najpięk= 


aw Wa sezon jesienny i zimowy wę 
pelecamy w największym wyborze: 


R. Geburth, 


e. k. nadw. maszynisty 
są do nabycia 
we Wiedniu, 
WI, Maiserstr. 7L. 
, Tinstrowane cenniki gra- 
AM tis i franco. 2837 8 -20 


niejsze arje f utwory munzy* 
czne 2 złr. 25 ct.— Z podwójną 
grą dzwonków i 6 melodjami 3 złr: 
Jedynie do nabycia u 
KLINGL & BAUMANN 


we Wiedniu, I, Tegetthofstr., nr. 3. 


ANY ECA LL 0 
Kantor wymiany 


e. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku, Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efenim 1 monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


5, LISTY hipoteczne. 
5| premiowanć Hity hipeteczne, 


które według prawa z d.1.lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów fanduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 


Najnowszy wynal:zek. Uwieńezone nagrodą. 


oi szczepólnień 30. 
dla przymykadeł Od powietrza, zalnzji, rulet itp. 


Pierwsze ces. król. ww najw. upre. opleciene 


cylindry na przeciąg powietroa do okien | drzwi 
Jana Schuberth, we Wiedniu, Ottakring, Schuberthgs. 


Te cylindry są 25 metrów długie, za pomocą maszyny oplecione, % 
(tego powodu mie łamią nię) mają „wskutek powłoki materjalnej wielką 
trwałość, ponieważ nie pęksją i mie strzępią, nie dopuszczają najmniejszego 
przeciąga przez okna i drzwi, a yprzytem ułatwiają łatwe zamknięcie i o» 
twarcie. 

Qylindry włoaienne do obwinięcia rur wodociągo- 
wych i parowych w celu ochronienia takowych od zamarznięcia. 

Powyższa cylindry są w używaniu w c. k. burgu, tudzież w wieln in- 
nycb miejscach z na lep zym skutkiem. 8515 2—6 

Skład: Wiedeń, Favoritenstrasso, Nr. 3. 


E YOPOWAORCKYWROWYCE CCA 


TERTA 0 wepian s 


Cierpienia-szyi i piersi, 


nawet w wysokim stopnia, leczą niezawodnie (codziennie nowe dziękczynienia 

uzdrawionych) za poradą Alex. Humboldta (skonstatował zupełne wyleczenie $ 
astmy i tuberkułów przez użycie tegoż środka) zaprowadzone od wielu set $ 
lat, doświadczone przez prof. Sampsona pigukki z Coca, N. 1 pudełko 2 zł. $ 
6 pudełek 10 zł. w. a. Broszura o użyciu Coca bezpłatnie i franco. 


sabosi. w dolnych częściach ciała 


katar Żołądka, hemoroidy itp. leczą się szybko i radykalnie za pomocą środka Ñ 
$ uniwersalnego używanego przez Indjan w Peru, zwanogo rośliną Coca. ; 
sj wieluset lat wyprobowane w kraju i zagranicą, są racionalnie za świeżej ro- Ą 

śliny sporządzone przez Sarapsoua pigułki Coca N. 2. pe 2 zł. 


Słabości nerwowe, osłabienia, | 


tak powszechne jakożeż szczegółowe ustają bezwarunkowo w Pern przez uży- > 


jj cia od dawna leczniczej rośliny Coca, której użycie w Europie Alex. Hum- 
boldt najmocniej potwierdził. Racjonalnia ze świeżej rośliny pono j- 
ułki N IIL, rezultat długich studjów i badań, ucznia aj "R r] 
ampson, okazała się od długich lat jako jedyny i bid Ag soi A aa po- | 
wyższe cierpienia, nie dający się niczem zastąpić. Pudełko 2 zł. 6 pu " " 10 zł. 3 
Bliższe objaśnienie bezpłatnie i franco. 8541 1-3 | 
3G> Główny skład u C. Haubner, „Apotheke zum B 

Engel* we Wiedniu, am Hof Nr. 6., 
gdrie załatwiają się także pisemne zamówienia za zaliczeniem. 

Tamże są wszystkie krajowe i zagraniczne środki lecznicze i specjal- 
ności zawsze w zapasie, i Żądanie wysyłają się. Spis wszystkich środków 
leczniczych gratis i franco, 

Skład we Lwowie w apt. Jak. Beisera, w Krakowie w apt. Redyka 


> 


Doneśna i centralna 


Broń wyborowa 


Strzelby myśliwskie 
i karabiny salonowe 
pistolety i rewolwery 
z patentowanej fabryki 


M. Arendt 
> w Lüttich (B-lgia) 
g3 po mi ruych cenach do nabycia we LWOWIE u pp. Dzikowski e- 
Grund, we Lwowie skład wyłączny w go i F. Ebrlicha 1737 12 
apt. p Krzyżanowskiego obok Brygidek. $ Broń prawdziwa zwyczajnej jakoś i dobrej epatrzora test marką fabry- 
: A= nl cang MŁ A. Prawdziwa broń contralna opatryona marką fabryki Arendt. 


arig 


s| 
E 
Ş 


Prawdziwa 


£. m a 
Medyczna: Malaga = Sect: | 
YA a waz 
podług analizy e. k. stacji doświadczalnej dla win w Klosterncuburgu 88 


bardzo dobra, prawdziwa malga x 


r PRAWDZIWE M 

pA 

PIGUEKI MORISONA 

-= Pa ARTHAUD MOULIN 

# najlepsze ze środków czyszezących 
przeczyszozających krew we wszelkich ff; 
słabościach złego przymiotn, skrofu- |] 
licznych, liszajach, wyrzutach skórnych H 
i zepzucin krwi. 2613 4—$ 

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 

Moulin, aptekarza 30, ulica Lonis le 


S4 jako wybitny środek wzmacniający dla słabowitych, chorych, do SF 

2 vdrowia przychodeącyca dzieci it. p. przeciw nfedokre- 

Ą wsnośc: i osłabien'n Żnłędka najwyboroie szej skuteczności. 

* całych i pół oryginalnych faszkach z marka ochronną prawnie złożoną Š 
przez 


= ta "42 di a = 


EWĘ WZW ZW WZ WOT POW MEWA W W WTZ WE WY Z Ą hiszpański handel win Vinador 
jpsecorae zc osa O Eer E E OO AE a gą Ta Kpa aj S we s Han: burgu. 


opyo 2 . . « d C ny oryginalne po złr, % 50 i złe. 1.30. 
"twi Filia ces, król. uprzywilejow. austrjackiego 


We Itoowie u O. T. Wiuklera; w Samborze w ©. k aptece J. Aloksiowi- 
s Zakładu kredytowego 


SĄ Giirtnera; w 4rzemyślu w apt. A. Mańkowskiege; w Kołomyi waptece Ed, 
73 Stenzla, 3551 1—1 


Q dla handlu i przemysłu we Lwowie AT © ho r Er Aw O wW 


Co to są uerwy? 3 
ij 
ka 


cza; w Drohoby zu w aptece L. Dobrzynieckiego; w Stryju w apt D. 


zaj wydaje ©ł TÓGZ Nerwy 84 Ta gmi ieg o a w uczncia» 
0 one odbi rajg wszelkie wrażabi, zewnęt*zne i udzielają © 
4 > a asygnat kasowych y ich nm. dak różnorodne s2 eefa yA tak rozmaito y 5 
3 A á | objawy chorób nerwowych. W pierwszym rzydzie ścią- Ś 
7 x ośmiodniowym terminem wypowiedzomia, gania się nerwów nestępuj» agólau opadnięcie ciała i u- Ẹ 
5 5 padok sił, impotencja i p: mazania nocne, uikłeść pa- $ 
q mięci, bladcéć twarzy, ząpadie i z niebieskiemi obwód- 


Łami oczy, brak humor, bezsennośś, migrena, boleści 
w krzyżach i pacierzu, kurcze hist rzeczne, zatwardzenie, 


w od. dnia 1go listopada roku bież. począwszy, — także ? 
Q 4, ssygnaty kasowe l 


è = bienie gnemia, bole rauuatyczne i gośćsowe, drzóvie rąk i nóg i t. d. 
z trzydziestodniowym terminem wypowiedzenia, Wszystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie usuwa Żaden 
4 r £ E ser N inuy zrany doigd w medycynie, środek tak niezawoduie i z txką dokiaduośoią jak 
[ Lwow, 25. października 1382. 1=t Dr. Wxruna proszek peruwiański (wyrab. z zót parawiańskich). 
LB x U 625 BI 30 Za nieszkodliwość ręczy się: 
ZPK LD 2 | to 14 W s GF UT ec W 
3030 303-300 E HPE PETE OOO EL 4 Ph] 


LOSY Ta UE LOSY 


| Czerwonego Krzyża y aa Urerwonego Krzyża 


Pożyczka premiowa 
Austr. Towarzystwa Czerwonego Krzyż 


ZOB ŁAJPOSEP RI DZ. FON 


= 


pod protektoratem Jego Mości Cesarza i Cesarzowej. 


RZE” Rocznie 3 ciągnienia, 32sx ma Rocznie 3 ciagalenia, EB 
5 - „4.0 tych, 


Główna wygrana 2 0 Q. 


== dalej 100.000, 50.000, 35.000, 30.000 zł i t. d. 
© e © 1. © 
Najmniejsza wygrana, która każdy los zrobić musi, 
wynosi już teraz 12 złr. i podnosi się do 20 ztr. 
Prócz tego upoważnia każdy z najmniejszą wygraną wyciągnięty los do wzięcia udziału w dalszych następujących ciągnieniach premiowyth. 


Że względu wielorakich zalet planu losowania, niemniej bezwzględnej pewności i patry tycznego celu tej pożyczai, nazwać można 
bezsprzecznie tan papier 


za=najiepszym, najtańszym i najwięcej polecenia godnym -losem Ess 


naay RSE. 


który bezwątpienia znacznie podniesie się w kursie i użytym być może nietylko na złożenie ka itału, ale tskże jako podarek wszelkiego rodza;u. 


ORYGINALNE LOSY ZA GOTÓWKĘ 


| ściśle podług urzędowego kursu giełdowego. 


KWITY 


(BEZUGSCHEINE) 


na 5 łosów za splatą w 37 ratach miesięcznych tylko po 2 zł. 


4 " Am8 FE NĘ 


Hiwity udziałowe na 25 i 50 losów są prawie rozebrane. 


m 


AREA" dnia £. stycznia 


"Glówna wygrana 200.000 zi .5 


MORZA M AAAA. 


s 3 we ti ledniuw 


RARKZARI 


RA. RAKBRALNRKAKKCAKKA a: 


UE 
Cab. u 


R. DIIMARA 


© 8. król. 


AAKA 


LAMPY SOLARNE 
LAMPY NAFTOWE i PAJĄKI 
w najobfitszym wyborze. 


Skład we Lwowie plac Marjacki. 
F.iryki we Wiedniu, Erdbergstr. 23., w Warsza- 
wie ulica Chłodra 41 
Skłały we Wiedniu, Budapeszcie, Fradze, T:yeście, Ber- 

linie, Maichowie, Msdjel.uie. 


Znak fabryczny. 


KEXNRKNNNRNMRNNNKKRNNKRNKK 
«Główny skład "" 


piwa ołomunieckiego 


nagrodzonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej, dla 
‘Galicji i Bukowiny we flaszkach i beczkach 


uELIASZA HERTERA, 


we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 8. 


f AUR EIC I 
p ANOO OOOK A 


KRYNICKIĞŽ 
Balsam aromatyczny fe] 


| składa się z różnych żywicznych rozgrzewających i 
wzmacniających środków roślinnych. 
| Skutecznie działa w cierpieniach żołądka i k szek, u- za 
śmierza bóle i wzmacnia cały narząd trawienia, Oprócz 
tego koi wszelkiego 1odzaju nerwowe bola i reumaty- 
cano cierpienia. Cena flakonu 80 et. 3804 2—t 

Na składzia w aptekach we Lwowie u p. P. Miko- 
lascha, w Krakowie W, Redyka, w Warszawie u dr. 
Heinricha, Karola Lilpopa i ll Kucharzewskiego; w 
Łucku u p. Złockiego i w Krynicy u H. Nitribitta, 


= —) 
uijusza Schaumanna 

REE- A w Nr Dotad nie przawył- 

Śl szoca w Kd kaj 
teczności, dziwłają- 
cej na łatwe rozpa- 
szczenie (szcz6gól- 
nie) trudnych do 
jaga x po 
raw, na etrawiet 6 
i przeczyszczanio 


ARDO ' i krwi, na odżywienia 
LOP CILLI GAPRICAARTRFRAROWWENWAN, |” „jj 1 wzmocnienie or- 


Wyrób krajowy 
aptekarza H. Nitribitta 
w KRYNICY. 


ganizmu. Przy dwurazowem użyciu dziennem przez dłuższy czas, działa jako środek 
dyetyczny w wielu i uporczywych słabościach, jako to: na akabe trawienie, przeciw 
zgadza, wzdęcia wnętrzności, ospałości kiszek, osłabieniu ezłonków, cierpieniom he- 
|moroidalnym wszelkiego rodzaju, zołuom, wólu, bladaczce, żółkaczce, chronioznym 
Iwyrzutom naskórnym, perjodycznemu bólu głowy, robakom i kamieniowi, zaflegmie- 
niu, zakorzenionemu gożccowi i tuberkułom. Podczaa picia wody TAKE eh 


ta sól dobre nsingi zażywając przed lub po kuracji. 
Do nabycia u fabrykanta i właściciela landazaftowej aptexi w Stockerau, tu- 
tied w niepalący składach: we Łwowie: u Z. Ruokera, J. Beisera, i P. Mikola- 
scha apt.; w Brzeżauach Bron. Dembiński apt.; w Drobobyoza Ù. Dobrzynieocki, apt.! 
w Krakowie Emil Stockmar apt., Ant. Dylski apt, Wik Redyk spt; w Przemyślu 
1 Maszewaki apt; w Podwołoczyskach astaw Morawobs kupiec; w Rzeszowie J. 
Schaittar 6 Camp. drogisto; w Stanisławowie A. Beiło i Jin Macura apt.; w Stryju 
leon Górtner apt.; w Tarnopolu F. Jamrógiewicz i Horw. Kahan» spt; w Sambo- 
rza A. Alcxiewicz apt: w Przemyślanach Em. B.renowski spt., w Żyweu Alfred 
Blume::thał apt., d-lej we waxystkiob aptekach austr: węg. monarchii, 
Cena pudełka 7b ot Wynyłka najmniej dwóch podatek za zaliczeniem. 


| dRerferya W odhornE „e, 
Mydło dziegciowe 


zalecone peres reukamitości iakarakie. używane w rożnych państwach Kurepy se 
akutkiam na 


wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, , 


J osożlisie na uironiczne pryszcze, parehy, ostudy i pasożytne wysypki, tu- 

4 dzie” ns rzerworuść nonn, odmrożonie, p ceni» nig, łapieże se włosach. — 

I Bocgora mydło dziegcłowe zaciera 40 prot. maxi drzewnaj i ró- 

ini słę od wszystkich nunycń tego gatunku mydeł w handlu się znajdnją- 

cych. Dis nnikuigcis poinyłuk prowę wyrażnie łąd:ć Bergers my- 
dla dniegojowego i uweźsó na znana markę ochronną. 


Na uporczywe cierpienia nankósne używa się zamiast 
| mydla dziegciowego +6 skutkiem 

ł „Bergera medycznego mydła dziegciowo-s arcz«nego* 

4 i wtody należy żądać Bergera mydła siarczano-dviegsiowego, albowiem sa- 
gravi ze wyrrby i itowana sg bezskuteczne, 

Łagod:i j zem wydżem dziegeiowem na usunięcło włeczyztońci 
płei, na wyrzuty skórne u dzióci, tud ież jako doskonały środek kosme- 
d tyczny do mycia i kąpiełi w codzienaem użyciu złaży 

Bergera glicerynowe mydło dztegclowe, 
które zawiera 38 prot. gliseryny i just perfumowane. 2348 16 —24 
Cana sztnki każdogo gatanku 35 6r. wraz z brocznrą. 
Główua ekspedycja: Aptekarz 6. Hell w Opawie. 


Zapery znajdnię sią we wszystkich aptekach monarchii. Główne składy: we Lwe- 
wie a gp. apiakarzy P. Mikolaacha, Zyg. Ruckora, J. Bainera, H. flumoafelda, Jok, Pia- 
pasa, G. Gaiikofera i A. Hklepińakiego. 

W Brodach n Kd. Liszka i E. Grinspana, w Brrołnnzch u A. iniAndara i ft. 
Dembińskiego, w Usortkowie u L. Nossa, w Dobromilu u N. Grotowskiego, w Drokoby- 
eta u L. Uońrzyniaeckiego, w Horodence u Aksentowicza, w Jarosławia u Kohma i Behusa, 
w Ketomyji n J. Bidorowicza i D. Stangln, w Krakowio u E, Stookmara i W, a, w 
D Przemyślu u WŁ. Nuklikn, w tHzeszowie n A. Kalinowskiego i A. Karpińskioge, w Sambo- 
E rze u J. Aleksiawienn, w Śtanisławewia u ). Musory i: A, Amirowicsa, w Stryja a L. 
| GhArtnera, w Sadow: jJ Wiazni apt, Włodzim:raki w Tarnow » u A. Tonoryna i J, Helda, w 
$ Tarsogela u tr. Jamrogiawicza H. Kakznego I we wszystkich prawie apfokach Galieji. 


o IE 


Kwizdy płyn gośćcowy 
od wielu lat wypróbowany wyborny środek na 


gośćciec, reumatyzm i słabości nerwowe, 


„ a Takowy przydaje się wybornie przeciw zwiehnięciu, sztywności 
>> muszkułów i suchych żył, przen. wawieniu, zgniecemiu, 
$ nieczułości skóry, dalej na miejscowe kurcze (kurcze w 
> łydkach), przeciw bolom nerwowym, obrzękłościom, 
|» s powstającym w skutek dłngotrwałych obandażowań, 
głównie także do wzmocnienia przed 1 po odbyciu 
wielkich wytężeń, po długich marszach i t. p., tudzież w po- 
deszłym wieku na osłabienie, 


Wechsiergeschdfi der Administralion des 
i Ch. Cohn, 
Wolizeilo 10 i 15. 


we Wiedniu 


Stefansplatz 9. 


Dama BETA my 


LOSY Ee sa — LOSY 
Czerwonego Krzyża 28 ZG 


Natychmiastowe i wyłączne prawo gry już do pierwszego ciągnienia 
Czerwonego Krzyża 


KEY 


Prawdzisy do nabycia w następujących składach : 

We Lwowie en gross apt. Piotra Mikolasuha, en detail u pana Kaliksta 
Krzyżanowskiego aptekarza, u p. J. Boisera act, u J. Pipera apt., Z. Rackera apt, 
A, Sulepibskiego, i H. Blamenfeida apt. Kraków. en gross M. Jawornicki, en detai 
Markiewicz apt., E. Radler apt., W. Redyk apt., A. Siodhcki apt, F, Sobie ajski 
apt., C. Wiśniewski apt.; Belz: A. Gross apt. Brody: J. Inlander apt, Ed. Liszka 
apte M. Kalak apt, i K. B. Witosłuwski apt; Brsefany: Dembiuski apt.; Jal. 
Mahsberę apt.; Frysztak: Haniowsk a t; Husiatyn Witola Czerski apt.; Jarosław: 
W. Rohm apt.; Jasło: J. Steiahaue. Jaworów: W. Lacnowitz apt; Kołomyja: Edw. 
Stenzel apt.; W. Bidorowicz apt., Nowy Sącz: W. Filipek apt; Przemy: L. Na- 
lik apt; Rzeszów: J. Schaitter et Comp.; Sędsiscow; J. oreki apt.; Stanisła- 
wów: A. Amirowicz, Alb. Beil apt., J. Macura apt; Stryj: J. Zagórski apt.; Są: 
dowa Wisznia W. Włodzimiraki apt. Tarnopol: F. Jamrogiewicz apt, H Kalwue 
apt. Tarnów: L. Chodacki spt, E. Rant apt, E. Ried apt; FP. W. Wielogóre 
ki apt, W. Mäldner et Comp, Ułanów D. J. Wroński apt. Żółkiew: A. Dadlec 
apt. Zydaczów: M. Bardasz apt.; Żusawno: J. L. Tomaszewski spt. 

Główny skład u Franciszka Jana Kwizdy, e. k. nadwor- 
nego dostawcy i właściciela apteki obwodowej w Korneuburg. 
Oena ffaszki 1 zir. a. w. 

ME” Prócz tych składów we wszystkich znaczuiejszych aptekach austro-węgierskiej: 

monarchii, które ogłaszają dzienniki. r 

Do łaskawego uwzględnienia. Przy kupnie tego preparatu 


(uprasza się P. T. Publiczność, ażeby żądała Kwizdy płynu gośćcowego i 


na to baczyła, że tak każda flaszka jakoteż karton opatrzone są powyże 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K, Groman. = Odpowiedzislny redaktor Jan Dobrzański, 


szą marką ochronną. 3945 1—12 


Z drukarni „Gazety Narodowej, 
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